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1 Maja w Wielkopolsce

jedności Cała Polska uczciła Święto Pracy
Pochód ludności Warszawy

Tegoroczny maj, który na trasach pochodów zgromadził 
miliony ludzi ze wszystkich środowisk, wszystkich zawodów 
i wszystkich regionów — miał w sobie miłe i bliskie momenty, 
znane nam z lat poprzednich splotły się ze sobą: wiosenne 
słońce, czerwień i biel flag, barwne dekoracje, pierwsze kwia­
ty i ludzie odświętnie ubrani. Maszerowano ze śpiewem, przy 
dźwiękach orkiestr zakładowych, wśród powiewających sztan­
darów. I choć mniejsze były wydatki na tegoroczne dekoracje 
— bo i tu szukamy potrzebnych oszczędności — wielobarwną 
oprawą 1 maj 1971 r. nie odbiegał od swych poprzedników.

Wizyta E. Gierka 
w hucie „Warszawa"

Pochody ruszyły na trasę o 
godz. 10. Na ich czele we wszy­
stkich regionach kraju ra­
zem z robotnikami, przed-

mujący sztafetę pokoleń. Harcerze 
i zuchy stołecznej chorągwi ZHP 
Powiewają nad głowami kolorowe 
chusty i kwiaty. Długotrwałe bra­
wa i serdeczne gesty mieszkań­
ców stolicy oraz gości na trybu­
nach dla grupy tworzącej czoło 
pochodu. Maleńka warszawianka, 
w krakowskim stroju wita się z 
Edwardem Gierkiem, podaje mu 
bukiecik fiołków.

Każda dzielnica Warszawy 
ma się czym pochwalić, chce 
pokazać w pochodzie swoje o- 
siągnięcia. Szerokością całej 
ulicy wlewa się przed trybu-

Podobnie jak w całej Polsce — w Poznaniu, w miastach 
i gromadach Wielkopolski odbyły się tradycyjne, pierwszo­
majowe wiece, pochody, manifestacje. Tegoroczne majowe 
święto klasa robotnicza i wszyscy ludzie pracy Wielkopolski 
obchodzili w poczuciu dobrze spełnionych obowiązków i za­
angażowania w realizację zadań wynikających z uchwał VII 
i VIII Plenum KC PZPR.
Poznań, godzina 9.50. Syreny 

fabryczne oznajmiają początek 
majowych uroczystości. Do 
trybuny honorowej podchodzą 
goście i gospodarze miasta i 
województwa. Wśród nich: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jan Szydlak, 
członkowie Egzekutywy Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR z I

prezes WK ZSL Walenty

sekretarzem KW Jerzym
Zasadą, przedstawiciele brat­
nich stronnictw politycznych:

W NRF za ratyfikacją 
układów z ZSRR i PRL

Wbrew różnorodnym manew 
rom reakcyjnych sił, demokra 
tyczna opinia społeczna NRF 
usilnie domaga się ratyfikacji 
układów zawartych między 
Związkiem Radzieckim a NRF 
i Polską a NRF, podkreślając, 
że byłby to ważny krok na dro 
dze do zapewnienia bezpie­
czeństwa i rozładowania na­
pięcia w Europie. Około 120 
przedstawicieli różnych grup 
społecznych Hanoweru opubli­
kowało oświadczenie, w któ­
rym domagają się ratyfikacji 
tych układów.

Kampanię na rzecz ratyfikacji 
układów oraz uznania prawnego

Kołodziejczyk i przewodniczą­
cy WK SD — Zbigniew Rudni­
cki, przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
i przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — Stanisław Co- 
zaś, przedstawiciele Frontu 
Jedności Narodu, weterani ru­
chu robotniczego, przedstawi­
ciele Ludowego Wojska Pol­
skiego i licznych organizacji 
społecznych. Obecny jest kon­
sul ZSRR w Poznaniu — Wik­
tor Odinokow.

Pochód otwiera kolumna Za­
kładów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski. Las biało-czerwo­
nych szturmówek, emblematy 
zakładu i odznaczeń, jakie fa­
bryka w ciągu swej 125-letniej 
historii uzyskała. Gdy czoło po 
chodu zbliża się do trybuny, w 
niebo wzlatuje stado gołębi — 
symbol pokoju i braterstwa 
między narodami.

Dokończenie na str.

O godzinie 10 rozpoczął się w 
Poznaniu pochód pierwszomajo­
wy, w którym uczestniczyło 100 000 

osób,

★
Na trybunie honorowej (od le­
wej): członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC - Jan 
Szydlak, przewodniczący ZW ZMS 
- Bogdan Waligórski, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Jerzy 

Zasada.
Fot. (2) — K. Przychodził

Bezpośrednio po zakończeniu 
warszawskiej 1-fhajowej ma­
nifestacji Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz oraz Woj­
ciech Jaruzelski, Józef Kępa 
i Franciszek Szlachcic, udali 
się do Huty „Warszawa”.

Podczas pamiętnego spotka­
nia z I sekretarzem KC PZPR 
w ostatnim dniu ub. r. hutnicy 
warszawscy odpowiadając na 
apel nowego kierownictwa 
partii słowem „pomożemy” — 
podjęli dodatkowy czyn mają­
cy na celu wyprodukowanie 
wielu szczególnie potrzebnych 
gospodarce wyrobów. Wówczas 
to Fdward Gierek przy rzeki, że 
kiedy zobowiązanie to zostanie 
zrealizowane natychmiast przy- 
jedzie do hutników.

Edward Gierek, który udał 
się bezpośrednio do pracują­
cych w ruchu ciągłym wydzia­
łów huty, podziękował w ser­
decznych głowach ich załogom 
za wywiązanie się z obietnic.

NRD na arenie 
rozpoczęli także

międzynarodowej
w

członkowie organizacji 
stowska Akcja”.

Również organizacja

Stuttgarcię 
„Antyfaszy

utworzona
w Karlsruhe „Demokratyczna Ini­
cjatywa” domaga się ratyfikacji 
tych układów” (PAP)

J. de Lipkowski ll
opuścił Polskę

1 bm. opuścił Polskę sekre­
tarz stanu francuskiego MSZ 
— Jean de Lipkowski z mał­
żonką. Przebywał on w naszvrn 
kraju z 6-dniową wizytą na za 
proszenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom J. de Lipkow­
ski stwierdził raz jeszcze, że 
nasze stosunki gospodarcze nie 
odpowiadają doskonałemu po­
ziomowi stosunków politycz­
nych. Potrzebne są konkretne 
kroki w dziedzinie intensyfi­
kacji współp^cy przemysło­
wej, naukowej i kulturalnej. 
Ogromny, sentymentalny kapi­
tał przyjaźni jaki łączy nasze 
kraje, należy wykorzystywać 
dla wspólnego działania na 
rzecz współpracy i pokoju w 
Europie. (PAP)

Apel rządu Cejlonu 
do rebeliantów

Helikoptery wojskowe krążą 
cd czwartku nad lasami Cejlo­
nu i rozrzucają pół miliona u- 
lotek wzywających ekstremis­
tów do zaprzestania oporu.

Co najmniej kilka tysięcy eks 
tremistów ukrywa się w dżun­
glach po nieudanej rebelii, któ 
rej celem było obalenie centro 
lewicowego rządu pani Banda-
ransike. Ogromna 
rebeliantów nie ma 
stu lat.

Ulotki zawierają

większość 
dwudzie-

osobiste
zapewnienie pani Bandaranai- 
kc, iż wszyscy, którzy oddadzą 
się w ręce władz do 4 maja 
mogą liczyć na pobłażliwość.

Według komunikatów rządo­
wych, liczba ekstremistów skła 
dających broń wydatnie wzro­
sła w ciągu ostatnich dni. 
Jednocześnie ogłoszono, że 37 
rebeliantów zginęło w środę 
w walkach z siłami bezpieczeń 
stwa. (PAP)
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W godzinach porannycn — sło­
necznie W ciągu dnia zachmurze­
nie umiarkowane, a gdzieniegdzie 
możliwe przelotne o^ady Tempe­
ratura maksymalna do 14 st. na po 
łudniowym zachodzie. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierunków 

* zmiennych.

Otwarcie Kanału Sueskiego 
pierwszym krokiem do pokoju

Propozycja prezydenta ZRA
Z okazji święta 1 Maja w przemysłowym ośrodku Helwan 

w odległości 24 km od Kairu, odbył się wielotysięczny wiec, 
podczas którego przemówienie wygłosił prezydent ZRA An- 
war el Sadat.
Mówiąc o zbliżającej się w 

najbliższy' wtorek wizycie a- 
merykańskiego sekretarza sta­
nu W. Rogersa w Kairze, pre­
zydent Sadat oznajmił, iż 
przyjmie tego pierwszego od 
1953 r. wysłannika administra 
cji waszyngtońskiej bez uprze­
dzeń, jednakże zażąda od sze­
fa Departamentu - Stanu, aby 
wyraźnie określił stanowisko 
USA wobec kryzysu blisko­
wschodniego. Stanowisko ZRA

w tej sprawie jest dostatecz­
nie znane — powiedział pre­
zydent ZRA. Nie może być 
mowy o pokoju tak długo, do­
kąd Izrael kontynuować bę­
dzie swą ekspansjonistyczną 
politykę i - okupować terytoria 
arabskie. Zjednoczona Republi 
ka Arabska otworzyła wszyst­
kie drogi prowadzące do osiąg 
nięcia pokoju i odpowiedziała

Dokończenie na str. 2

wodów i środowisk, człon­
kowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. W 
Warszawie — Edward Gierek, 
lÓJęt .Cyrankiewicz, Piotr Ja­
roszewicz. W innych miastach 
wojewódzkich — obok człon­
ków Biura i Sekretariatu KC 
— gospodarze regionów. Po­
wrócono do pięknej robotni­
czej tradycji nakazującej kro­
czyć przywódcom w pochodzie 
majowym razem z ludźmi pra­
cy.

Uczestnicy manifestacji i po­
chodów w całym kraju, wy­
słuchali przemówienia I sekre­
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, który wygłosił je z ho­
norowej trybuny w stolicy. 
(Tekst przemówienia na str. 2).

Trasa pochodu w Warszawie 
biegnie od Placu Dzierżyńskie­
go. kołó okrytego zielenią 
Ogrodu Saskiego i dalej — uli­
cą Marszałkowską.

Godzina 10. Nad miastem, 
powielane przez dziesiątki 
głośników, niosą się dźwięki 
„Warszawianki”. Od ulicy 
Świętokrzyskiej — rusza czoło 
pochodu.

Dwie olbrzymie flagi: robot­
nicza — czerwona i narodowa 
— biało-czerwona. A dalej — 
poczty sztandarowe organizacji 
partyjnych, stronnictw poli­
tycznych, organizacji młodzie­
żowych. zakładów pracy. Gó­
rują one nad pierwszą grupą 
uczestników majowego pocho­
du. W niej reprezentanci róż­
nych zawodów, ludzie dobrej 
roboty: robotnicy, naukowcy i 
budowlani, chłopi Mazowsza, 
ludzie sztuki i kultury, hutni­
cy, kolejarze. Liczna grupa 
kombatantów walk o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, a 
wśród nich weterani powstań 
śląskich i wielkopolskich.

Są tu członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR

Pochód na moment zatrzy­
muje się i wtedy dopiero za­
pełnią się puste dotąd trybu­
ny honorowe. Wchodzą człon­
kowie władz najwyższych, a 
wraz z nimi weterani walk, 
przodujący robotnicy, chłopi, 
reprezentanci młodzieży.

Na trybunach są również 
goście zagraniczni: delegacje 
związkowców z kilkunastu 
krajów. Zajęli miejsca człon­
kowie korpusu dyplomatycz­
nego akredytowani w Polsce.

Teraz — pochód rusza dalej i 
będzie płynął ludzką rzeką, całą 
szerokością ulicy Marszałkowskiej, 
przez kilka godzin.

Prowadzą poczty sztandarowe, a 
za nimi — weterani ruchu rewolu­
cyjnego, ludzie pamiętający krwa 
we maje, potyczki z policją, straj­
ki. Razem z nimi kroczą Ich na­
stępcy — dzieci i wnukowie przej

1 maja w Warszawie. Na zdjęciu 
od lewej: Józef Cyrankiewicz, Jó­
zef Kępa, Edward Gierek, Piotr 
Jaroszewicz, Stanisław Gucwa I 
Zygmunt Moskwa w pierwszoma­

jowym pochodzie.
CAF — Czarnogórski — telefoto

łebka rewolucyjnych tradycji 
stołecznego miasta. Przed laty 
manifestacjom majowym prze 
wodzili Waryński, Kasprzak, 
Nowotko, Świerczewski — dziś 
są oni patronami wolskich fa­
bryk.

Rusza Warszawa prawo­
brzeżna: obie Pragi. Północna 
— w ciągu niewielu lat stała 
się największym w Warszawie 
ośrodkiem przemysłowym. Pra 
cuje tutaj 45 zakładów: mo­
toryzacyjnych, elektronicz­
nych, maszynowych i innych, 
które dają trzecią część pro­
dukcji przemysłowej stolicy.

Pozbawiony sztywności, swo­
bodny, odprężony nastrój majo­
wego święta, teraz, gdy tak po­
wszechne i codzienne są kontakty 
przywódców z ludźmi pracy — 
sprawia, że hasła są bardziej swu- 
bodne i prostsze niż dawniej. Bu­
dzą one żywe zainteresowanie, 
przyjmowane są oklaskami. Jedni 
przypominają, że pracę utrudnia 
im kooperacja, inni — narzekają 
na biurokrację, nadmiernie rozbu­
dowaną administrację, dziesiątki 
drobnych kłopotów... pointą jest 
odwrócenie znanego porzekadła 
nierobów. Nowe hasto broni: 
„Gdy się stoi albo leży — nic się 
wtedy nie należy!...”

Zbliża się południe, a jesz­
cze nie minęła nawet połowa 
pochodu. Przeszły już tysiące 
osób, przejdą jeszcze dalsze 
dziesiątki tysięcy. Różne są 
hasła, ale najczęściej powta­
rza się jedno, krótkie, wymów 
ne, niegcłosłowne, bo realizo­
wane w codziennym trudzie: 
Pomożemy! (PAP)

R. Nixon potwierdza 
agresywny kurs

W piątek, w dniu, w którym 
przed Białym Domem w Waszyng­
tonie trwały masowe demonstra­
cje antywojenne, prezydent USA 
Richard Nixon witał w Camp 
Pcndleton w Kalifornii żołnierzy 
pierwszej dywizji piechoty mor­
skiej, którzy właśnie wrócili i 
Wietnamu Południowego. W wy­
głoszonym do nich przemówieniu 
Nixon jeszcze raz zademonstrował 
niechęć rządu USA do przerwania 
zbrodniczej wojny w Azji połud­
niowo-wschodniej. „Nie zamierza­
my ustąpić i zwyciężymy” powie­
dział prezydent. (PAP)



Socjalizm przewodnią ideą narodu
Przemówienie E. Gierka na manifestacji w stolicy

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Ro­

botniczej witam ludzi pracy 
polskich miast i polskich wsi. 
Z całego serca pozdrawiam 
was wszystkich, którzy zapeł­
niliście dzisiaj ulice i place, 
aby tradycyjnym obyczajem 
uczestniczyć w manifestacji 
pierwszomajowej i zaświad­
czyć swą obecnością jedność 
naszej myśli i naszej woli. Ta 
myśl i wola — wierzę w to 
głęboko — skupia się i sku­
piać będzie wokół celu naj­
szlachetniejszego; rozumnej, 
wytrwałej, rzetelnej pracy dla 
dobra naszej wspólnej socja­
listycznej ojczyzny, Polski Lu­
dowej.

Pierwszomajowe święto pro­
letariatu od dziesięcioleci sta­
ło się dniem, kiedy ze szcze­
gólną mocą odczuwamy za­
wsze wzajemne zespolenie i 
międzyludzką solidarność w 
pracy i walce. W pracy i wal­
ce, które trudnymi drogami hi 
stoYii wiodą nas ku lepszej, 
bogatszej, jaśniejszej dla wszy 
stkich przyszłości. I dlatego 
właśnie w dniu tego święta go 
rące słowa czci, uznania, przy­
jaźni chcę skierować do was, 
do milionów ludzi pracy, do 
wszystkich, którzy codzien­
nym trudem dźwigają wzwyż 
naszą ojczyznę. To wy, nikt 
inny, jest i będzie twórcą jej 
siły, jej osiągnięć, jej spełnia­
jącego wysokie nadzieje jutra.

Gdy oceniamy rezultaty na­
szego narodowego wysiłku i 
spoglądamy na zadania, któ­
rym musi my podołać w przy­
szłości, mamy — jako naród 
— prawo do uzasadnio­
nej dumy z dokonań 26 
lat osiągniętych w budo­
wie społeczności i gospodar­
ki socjalistycznej. Mimo trud­
ności, które napotkaliśmy, i 
mimo błędów, których nie zdo 
laliśmy uniknąć, osiągnęliśmy 
wiele i stworzyliśmy mocną 
podstawę dla dalszego rozwo­
ju Polski.

Mamy dziś również uzasadnione 
prawo, aby z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku oceniać 
ostatnie miesiące. Wyciągając nie­
odparte wnioski z bolesnych do­
świadczeń, wspólnym wysiłkiem, 
za wspólną sprawą zażegnaliśmy 
niebezpieczeństwo grożące nasze­
mu krajowi. Konsekwentnie stara­
my się budować -wzajemne zaufa­
nie, systematycznie przyspieszamy 
dynamikę naszej gospodarki, usil­
nie zabiegamy o wydajniejsze spo 
żytkowanie naszeno dorobku i po­
lepszenie warunków życia całego 
narodu. Stworzyliśmy korzystniej­
szą atmosferę dla twórczej i o- 
wocnej pracy. Jesteśmy moralnie 
silniejsi i bogatsi w doświadczenia. 
Oczywiście, wiemy dobrze, jak wiele 
mamy jeszcze do zrobienia. Ale ten, 
kto idzie ku dalekim horyzontom, 
nie osiągnie ich inaczej aniżeli tylko 
krok za krokiem. Taki krok za 
krokiem — pozornie niewielki, 
składający się jednak na kilometry 
— robimy nieustannie, każdego ty­
godnia, każdego dnia. Tylko od 
nas zależ}' to, kiedy urzeczywistni 
my swoje pragnienia i zaspokoimy 
swoje potrzeby. Rozstrzygnie o tym 
nasza własna praca, nasze umie­
jętności, zdolności i talenty.

Czasy, w jakich żyjemy, wy­
zwanie historyczne, jakiemu 
musimy sprostać, wymaga od 
nas wszystkich nie tylko od­
powiednich sprawności zawmdo 
wych, ale także wysokich wa­
lorów ideowych i moralnych. 
Nie ma dziś w Polsce miejsca 
dla bezduszności i biurokratyz 
mu, warcholstwa i sobiepań­
stwa. dla anarchicznego lekce­
ważenia obowiązków społecz­
nych, dla czczego gadulstwa i 
próżniaczej beztroski.

Przekonanie o słuszności o- 
branej drogi, wiara we własne 
siły, poczucie dyscypliny, zdol­
ność łączenia aspiracji osobi­
stych z oddaniem dld spraw o- 
gółu, zespolenie w zbiorowym 
działaniu oraz umiejętność rze 
czowej współpracy — oto ce­
chy, które szczególnie powin­
niśmy pielęgnować. Dzięki nim 
potrafimy wyzwolić wszystkie 
materialne i duchowe moce na 
szego narodu i stopniowo rea­
lizować naszę, zamierzenia, u- 
macniać socjalizm, pomnażać 
zasoby kraju i budować dobro 
byt jego obywateli. Tak właś­
nie jak to wskazują uchw^ały 
VIII Plenum Komitetu Cen­
tralnego.

Kieruję więc słowa najwyż­
szego uznania i gorących po­
dziękowań do załóg naszych fa 
bryk, hut i kopalń, do pracow 
ników transportu, do koleja­
rzy, portowców i marynarzy, 
do czołowej siły naszego naro 
lIMMMIHlUfinillliinilll
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du, polskiej klasy robotniczej 
za jej ofiarną pracę, za gospo­
darską troskę o sprawy swro- 
ich zakładów produkcyjnych i 
całego kraju, za poczucie dy­
scypliny i odpowiedzialności 
społecznej, za oddanie dla 
sprawy socjalizmu. Pozdrawia 
my serdecznie tych naszych 
towarzyszy, którym obowiązek 
kazał pozostać dziś na poste­
runkach pracy, aby zapewnić 
ciągłość działania swych za­
kładów.

Pozdrawiamy robotników 
państwowych gospodarstw roi 
nych, spółdzielców, rolników 
indywidualnych, wszystkich 
pracowników polskiej wsi! Par 
tia i państwo pragną wam 
stworzyć najlepsze warunki1 
pracy i rozwoju produkcji. Wy 
korzystajcie te warunki w peł 
ni dla rozwoju uspołecznione­
go rolnictwa, dla podniesienia 
produktywności gospodarki in­
dywidualnej, dla korzyści wła­
snej i społeczeństwa!

Zwracam się w tym uroczy­
stym dniu do inteligencji pol­
skiej. Żyjemy w epoce, kiedy 
wiedza i odkrywcza myśl nau­
kowa szybko zwiększa swoją 
potęgę twórczą i wpływ na ży­
cie człowieka. Zespólmy więc 
wysiłki naszej inteligencji z 
trudem klasy robotniczej w 
pracy dla dobra Polski, dla 
przyspieszenia rozwoju pol­
skiej gospodarki i kultury. Nie 
chaj każdy pracownik nauko­
wo-badawczy, inżynier i eko­
nomista, pracownik administra 
cji, lekarz i nauczyciel znaj­
dzie w naszym kraju szerokie 
pole dla swej inicjatywy, 
niech każdy przyczynia się naj 
skuteczniej do wspólnej po­
myślności!

Szczególnie serdecznie po­
zdrawiam młode pokolenie Po­
laków. Jest ono nie tylko przy 
szłością narodu. Dziś jest rów­
nież jego teraźniejszością. Wy­
korzystanie energii, talentów i; 
twórczej wyobraźni tego po­
kolenia to nasza wielka naro­
dowa szansa a zarazem nasze 
narodowe zobowiązanie. Wy­
korzystajmy tę szansę i wypeł- 
nijmy to zobowiązanie. Zwra­
cam się do młodych — włączaj 
cie się pełnią swoich sił, żar­
liwością swojego zapału w 
nurt twórczej pracy, przoduj­
cie na każdym jej odcinku. 
Zawsze możecie liczyć na po­
moc i opiekę partii!

Pozdrawiam serdecznie ko­
biety polskie, nasze ofiarne to­
warzyszki życia i pracy, wy­
chowawczynie młodych poko­
leń! Nie będziemy szczędzić 
sił, aby pozycja i sytuacja ko­
biety odpowiadała jej rzeczy­
wistej roli w życiu narodu!

Jesteśmy spadkobiercami dorob 
ku wielu pokoleń bojowników so­
cjalizmu, demokracji i wolności w 
naszym kraju. Dlatego witamy dziś 
gorąco, wyrażając im nasz głębo­
ki szacunek i serdeczną wdzięcz­
ność, weteranów walk rewolucyj­
nych i niepodległościowych. Z ich 
doświadczeń zawsze powinniśmy 
korzystać, a ich dzieło mamy obo­
wiązek kontynuować. Kierujemy 
słowa gorących pozdrowień i ser­
decznych życzeń do kombatantów 
II wojny światowej, do współtwór­
ców największego zwycięstwa w 
dziejach walk zbrojnych naszego 
narodu. Pozdrawiamy żołnierzy I 
i II armii Wojska Polskiego, któ­
rzy w braterskim sojuszu z Armią 
Radziecką wyzwalali naszą ziemię 
ojczystą i którym w udziale przy- 
padło uczestniczyć w berlińskim 
zwycięstwie. Pozdrawiamy bojow­
ników ruchu oporu, bohaterskich 
partyzantów. Pozdrawiamy żołnie­
rzy sprawy polskiej na wszystkich 
frontach. Niechaj cnoty żołnier­
skie, których tradycje reprezentu­
jecie, wzbogacone waszym aktyw­
nym uczestnictwem w pokojowej 
budowie socjalistycznej Polski i 
twórczą działalnością we wszyst­
kich dziedzinach życia — będą 
wzorem dla przyszłych pokoleń.

Pozdrawiamy gorąco tych 
synów naszego narodu, którzy 
w żołnierskich mundurach 
strzegą dziś jego bezpieczeń­
stwa i pokojowej pracy, dosko­
nalą swój kunszt bojowy, 
utwierdzają braterstwo broni 
z Armią Radziecką, z armiami 
Układu Warszawskiego, wno­
szą piękny wkład w kształto­
wanie patriotycznej i obywa­
telskiej postawy młodego po­
kolenia.

Kierujemy nasze najlepsze 
życzenia do funkcjonariuszy 
Milicji Obywatelskiej i orga­
nów bezpieczeństwa publiczne­
go, którzy skutecznie przeciw­
stawiają się wrogom Polski 
Ludowej, chronią spokój i ład 
społeczny w naszym kraju.

Święto 1 Maja to dzień mię­
dzynarodowej solidarności 
świata pracy. solidarności 
wszystkich walczących o po­
kój. o wolność narodów, o 
sprawiedliwość społeczną. Łą­

czymy się dziś w myślach i 
uczuciach z tymi, którzy na 
świecie toczą ciężkie zmagania 
przeciw agresji i uciskowi im­
perialistycznemu. Wyrażamy 
naszą niezłomną solidarność z 
bohaterskimi narodami Wietna­
mu, Laosu, Kambodży, z naro­
dami arabskimi, z ludami 
wszystkich kontynentów, wal­
czących przeciw imperializmo­
wi i kolonializmowi. Wierzymy 
w zwycięstwo ich słusznej 
sprawy.

Szczególnie gorące życzenia 
i pozdrowienia przesyłamy dla 
naszych najserdeczniejszych 
przyjaciół, dla narodów wiel­
kiego Związku Radzieckiego 
— naszego wypróbowanego so­
jusznika. Gratulujemy naszvm 
radzieckim braciom nowego 
wspaniałego sukcesu nauki i 
techniki, jakim stało się umie­
szczenie na orbicie Ziemi, kos­
micznej stacji naukowej. Ży­
czymy im pełnej i pomyślnej 
realizacji programu rozwojo­
wego nakreślonego przez 
XXIV Zjazd KPZR.

Pozdrawiamy naszych sąsia­
dów i przyjaciół w Czechosło­
wackiej Republice Socjalistycz­
nej, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, we wszyst­
kich bratnich krajach socja­
lizmu. Zespalajmy i umacniaj­
my nasze współdziałanie, świa­
domi tego, że dobro naszego 
kraju jest na zawsze i nie­
odłącznie związane z dobrem 
całej wspólnoty socjalistycznej, 
z jednością całego międzynaro­
dowego ruchu robotniczego i 
antyimperialistycznego.

Pierwszomajowe manifesta­
cje na ulicach tysięcy miast 
naszego globu symbolizują po­
tęgę i rozległość idei socjaliz­
mu, najszlachetniejszej idei, 
jaką wydala myśl ludzka. Zro­
dzona z dążeń klasy robotni--' 
czej stała się ona w naszych 
czasach najpełniejszą odpowie­
dzią na historyczne problemy 
całej ludzkości i całego świata.

Rzecznikiem tej idei w na­
szym kraju i wśród naszego 
narodu jest przede wszystkim 
marksistowsko-leninowska par­
tia klasy robotniczej — Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza. Za jej sprawą, zgodnie z 
jej polityką socjalizm wyzna­
czył drogę rozwojową społe­
czeństwa i państwa polskiego. 
Na naszych oczach, z naszym 
udziałem to. co było kiedyś 
własnością jedynie świadomej 
części klasy robotniczej, zyska­
ło znaczenie powszechne. Po­
myślność socjalizmu, budowa 
socjalizmu, dziejowa perspek. 
tywa socjalizmu, stała się 
przewodnią ideą narodu.

Z tej trybuny kieruję dziś 
do wszystkich członków i dzia­
łaczy naszej partii słowa po­
zdrowienia, a także wezwania: 
zacieśniajmy, towarzysze, na­
szą codzienną i serdeczną więź 
ze społeczeństwem, upowszech 
niajmy nasze socjalistyczne 
ideały, nie szczędząc sił przo­
dujmy w pracy, bądźmy wzo­
rem godnej postawy w życiu 
powszednim. Niechaj naszym 
jedynym powołaniem będzie 
służba interesom klasy robot­
niczej i całego narodu, a naj­
głębszym zadośćuczynieniem 
to, co najcenniejsze — poczucie 
spełnionego obowiązku!

Zwierajmy nasze szeregi i 
podnośmy wzwyż nasz kraj ro­
dzinny, naszą ojczyznę — Pol­
skę Ludową. Niech się święci 
1 Maja!

„Szewcy" Witkiewicza 
inaugurują Kaliskie 
Spotkania Teatralne
Dzisiaj rozpoczynają się w 

Kaliszu doroczne spotkania 
teatralne, inaugurujące na na­
szym terenie, zgodnie z wie­
loletnią tradyęją, majowe Dni 
Oświaty, Książki i Prasy.

XI Kaliskie Spotkania Te­
atralne otw’orzy dziś budzący 
wielkie zainteresowanie śro­
dowiska teatralnego spektakl 
„Szewców” Stanisława Igna­
cego Witkiewicza w reżyserii 
Macieja Prusa. Jutro na festi­
walu zaprezentuje się jury o- 
raz publiczności Teatr im. W. 
Horzycy z Torunia z insceni­
zacją „Króla Mięsopusta” Ja­
rosława Rymkiewicza. W su­
mie w dniach od 2 do 10 ma­
ja przewinie się przez scenę 
festiwalową 6 teatrów profe­
sjonalnych oraz trzy studenc­
kie. (ob)

Pod hasłami pokoju, internacjonalizmu i współpracy

Pod znakiem doniosłych uchwał XXIV Zjazdu KPZR, 
nowych, historycznych zadań, których realizacja już się 
rozpoczęła, pod hasłami braterstwa z narodami krajów socjo 
listycznych, jedności światowego ruchu rewolucyjnego, 
solidarności z walką ludzi pracy na wszystkich kontynen 
tach obchodziła tegoroczne święto 1 Maja Moskwa, ob­
chodził cały Związek Radziecki.
Tak jak zawsze, zgodnie z 

nakazem wieloletniej tradycji, 
manifestacja odbyła się na 
Placu Czerwonym — w sercu 
siedmiomilionowej stolicy Kra 
ju Rad. Wspaniała, świąteczna 
szata: flagi ZSRR i wszystkich

Radzieckie dziewczęta w strojach 
ludowych podczas pochodu pier­

wszomajowego w Moskwie.

republik związkowych, herby 
na murach starego Kremla, 
portrety Marksa, Engelsa, Le­
nina — tych, którzy skierowa­
li proletariat na drogę zwy­
cięstwa i wytyczyli mu jasną, 
pełną sukcesów przyszłość — 
dekoracje, symbolizujące twór 
czy wysiłek społeczeństwa bu 
dującego komunizm, transpa­
renty, akcentujące treść ob­
chodów.

Zgromadzeni gorącymi owa­
cjami. przyjmują przemówie­
nie Leonida Breżniewa.

Sie on gorące pozdrowienia 
partiońi komunistycznym i ro 
botniczym, międzynarodowej 
klasie robotniczej, jej ruchdwi 
związków zawodowych, wszy­
stkim ludziom pracy krajów 
kapitalistycznych, walczącym 
przeciwko władzy monopoli i 
reakcji. •

Defilują niezliczone kolumny. 
Uśmiechy, okrzyki powitalne, unie 
sione w górę rece z bukietami. 
Długo trwa radosna manifestacja 
1-majowa w stolicy najbardziej 
rozległego na naszym globie kra­
ju. w którego regionach deleko- 
wschodnich świętowano już. za­
nim tutaj nastał świt.

NRD
Plac Marksa i Engelsa w 

Berlinie był miejscem 1-majo 
w.ej manifestacji mieszkańców 
stolicy NRD. Przebiegała ona 
pod hasłami dalszego wszech­
stronnego umacniania się pań-

Propozycja 
prezydenta Z RA

Dokończenie ze str. 1 
na propozycje wysłannika 
ONZ na Bliski Wschód dr 
Jarringa w tej sprawie, pod­
czas gdy Izrael jeszcze dotąd 
tego nie uczynił. Prezydent 
Sadat wyraził niedowierzanie 
wobec twierdzeń Stanów 
Zjednoczonych jakoby nie mo­
gły one wywrzeć presji na 
Izrael w celu nakłonienia go 
do przyjęcia warunków poko­
jowych.

Szef państwa egipskiego ponow­
nie wysunął ofertę zaakceptowa­
nia dalszego terminu okresu 
przerwania ognia, jeśli przyjęte 
zostaną warunki ZRA dotyczące 
ponownego otwarcia Kanału Su- 
eskiego. Umożliwiłoby to blisko­
wschodniemu wysłannikowi ONZ 
Jarringowi przystąpienie do opra­
cowania terminarzu całkowitego 
wycofania się wojsk izraelskich z 
okupowanych terytoriów arab­
skich. Sprawa otwarcia dla żeglu­
gi Kanału Sueskiego nadal uważa­
na jest przez ZRA jako wstępny 
krok do kompleksowego rozwiąza­
nia kryzysu i całkowitego wyco­
fania się wojsk izraelskich w 
myśl rezolucji ONZ z listopada 
1967 r.

Prezydent Sadat w swoim prze­
mówieniu odrzucił — jako sprawę 
nie podlegającą dyskusji — obec­
ność izraelską, w jakiejkolwiek 
formie w rejonie Szarm el Szeik, 
na południu Półwyspu Synajskie- 
go. Przywódca Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej powiedział, że 
ZRA dąży do znalezienia politycz- 
,nej drogi wyjścia z obecnego kry­
zysu, ale nie przystanie na żadne 
ustępstwa na rzecz agresora.

PAP 

stwa, braterskiej współpracy z 
krajami socjalistycznymi oraz 
pod hasłami zbliżającego się 
VIII Zjazdu Socjalistycznej 
Partii Jedności. 25-lecie po­
wstania partii było jednym z 
dominujących akcentów barw

nego i radosnego pochodu. 
Uczestniczyło w nim ponad 
250 tys. osób, które przedefilo 
wały przed trybuną honorową.

Zaszczyt otwarcia manifesta 
cji 1-majowej przypadł narodo 
wej Armii Ludowej NRD.

CZECHOSŁOWACJA
Tegoroczne święto 1 Maja 

w CSRS miało szczególną wy­
mowę. Przebiegało w atmosfe 
rze osiągniętej konsolidacji po 
litycznej i ekonomicznej, od­
budowanej więzi społeczeń­
stwa z KPCz i zaufania do jej 
polityki. Obchodzone było ono 
na kilka tygodni przed donios­
łymi i ważnymi dla całego spo 
łeczeństwa tego kraju wyda­
rzeniami — 50-Ieciem powsta 
nia KPCz i XIV zjazdem par­
tii. 1-majowa manifestacja lu­
dzi pracy Pragi rozpoczęła się 
punktualnie o godz. 9-tej na 
Vaclavskim Namesti. Przemó­
wienie do tysięcznych tłumów 
prażan zgromadzonych na Va- 
clavskim Namesti wygłosił G. 
Husak. Stwierdził on m. in., 
iż w ciągu dwóch lat KPCz wy 
prowadziła kraj na drogę stabi 
lizacji i dalszego szybkiego roz 
woju społeczeństwa socjalis­
tycznego. Przemówienie G. Hu 
saka było wielokrotnie prze­
rywane okrzykami na cześć 
partii. Po odegraniu Międzyna 
rodówki przez Vaclavskie Na­
mesti przeszedł wielotysięczny 
pochód mieszkańców nadweł- 
tawskiej stolicy.

WĘGRY
Stolica Węgier, obchodziła 

1-majowe święto pod hasłami 
proletariackiego internacjona­
lizmu, pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie, pod znakiem 
solidarności z narodami wiet­
namskim i arabskim.

W dniu majowego święta 
manifestacja ludności Buda­
pesztu odbyła się na wielkim 
Placu Defilad, noszącym też 
nazwę Placu Bohaterów. Ucze­
stniczyło w niej przeszło 
ćwierć miliona osób.

Również w dniu 1 Maja odby­
wała się na placu przed parla­
mentem tradycyjna uroczystość 
wciągnięcia na wysoki maszt fla­
gi o barwach narodowych Węgier. 
Wieczorem piękna naddunajska 
stolica rozjarzyła się milionem 
świateł. Na placach i skwerach 
koncertowały orkiestry i odbywa­
ły się zabawy.

BUŁGARIA
„Pod kierownictwem Buł­

garskiej Partii Komunistycz­
nej zbudujemy rozwinięte spo 
łeczeństwo socjalistyczne” — 
oto słowa, które najogólniej 
wyrażają główne hasła tego­
rocznych obchodów święta 1 
Maja w Bułgarii.

Majowe święto miało w So­
fii przepiękną oprawę — upal­
ne słońce, wiosenną zieleń i 
kwiaty. W tradycyjnym pocho 
dzie, który przeciągnął głów­
nymi ulicami miasta, uczestni­
czyły dziesiątki tysięcy miesz­
kańców stolicy Bułgarii.

Pochód był niezwykle barwny i 
rozśpiewany. Każda dzielnica So­
fii. każdy zakład pracy, każda 
szkoła pragnęła ukazać przy po­
mocy pomysłowych makiet, plansz 
i wykresów swoje osiągnięcia. Im­
ponująco zwłaszcza wystąpili hut­

nicy, z „Kremikowic" kombinatu 
metalurgicznego, który zaspokaja 
gros potrzeb Bułgarii na żelazo 1 
stal.

RUMUNIA
Święto 1 Maja w Bukaresz­

cie i innych miastach Socja­
listycznej Republiki Rumunii 
upłynęło pod znakiem przypa 
dającego za tydzień 8 bm. 50- 
lecia Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej.

Manifestacja 1-majowa w 
stolicy Rumunii zgromadziła 
ponad 250 tysięcy uczestników.

Jak co roku, jej tradycyjnym 
miejscem był wielki stołeczny 
Plac Lotników. Umieszczone 
tutaj dekoracje nawiązują 
do doniosłego dla narodu ru­
muńskiego jubileuszu jego 
partii. Transparenty głoszą ha 
sła na cześć partii, jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego, 
na cześć pokoju i przyjaźni 
między narodami świata.

DRW

Podobnie jak w latach po­
przednich, również i w tyna 
roku w dniu 1 Maja nie odby­
wały się w Hanoi żadne po­
chody i manifestacje. Od czasu 
gdy w 1964 roku na młodą re­
publikę po raz pierwszy spa­
dły amerykańskie bomby i gdy 
należało skupić wszystki wy­
siłek na obronie kraju, nie za­
przestając równocześnie udzie­
lania pomocy dla wielkiego 
frontu na południu, zaniecha­
no organizowania wielkich ma 
nifestacji 1-majowych.

Jednakże świąteczną atmosferę 
dało się odczuć na każdym kroku. 
Na ulicach Hanoi trwał zwiększo­
ny ruch. Do stolicy DRW w dniu 
tym przybyli również tłumnie 
mieszkańcy innych części kraju, 
aby wykorzystując świąteczną 
przerwę — zwiedzić legendarne 
miasto. Ulice i place Hanoi ozda­
biały liczne plansze i plakaty gło* 
szące bliskie zwycięstwo nad ame 
rykańskim agresorem. (PAP)

1 Maja w Pekinie
W Chińskiej Republice Ludo 

wej nie ma zwyczaju organizo 
wania 1-majowych defilad, a- 
ni też wygłaszania przemó­
wień z okazji tego święta. Na­
tomiast urządza się tam festy­
ny i zabawy ludowe w par­
kach i na placach miejskich. 
W bieżącym roku w Pekinie 
nawiązano do tradycji wywo­
dzącej się sprzed „rewmlucji 
kulturalnej” i zorganizowano 
w ' godzinach przedpołudnio­
wych imprezy parkowe, które 
zamknął pokaz sztucznych 
ogni na placu Tien An Men. 
Głównym akcentem treści tran 
sparentów było wezwanie do 
wszystkich narodów świata, by 
łączyły się przeciwko agreso­
rom USA. W godzinach wie­
czornych ogromne tłumy wy­
pełniły Ludowy Pałac Kultury 
przy placu Tien An Men, gdzie 
przygotowano bogaty program 
artystyczny. W skład progra­
mu wchodziły przede wszyst­
kim współczesne „opery rewo­
lucyjne” w wykonaniu licz­
nych zespołów zawodowych i 
amatorskich.

W bieżącym roku po rat pierw­
szy od wybuchu „rewolucji kultu­
ralnej” □■publikowano w Pekinie 
hasła 1-majowe. W dniu 1 maja 
trzy centralne dzienniki pekińskie 
z „Żenminżipao” na czele, opubli­
kowały artykuł wstępny, nie po­
zbawiony akcenty rozbijackich, 
godzących w międzynarodowy 
ruch komunistyczny i robotniczy.

Na wszystkie imprezy 1-majowe 
zaproszono w roku bieżącym prze 
bywających w Pekinie cudzoziem­
ców. (PAP)



Manifestacja jedności w Wielkopolsce
Dokończenie ze str. 1

W zwartym szeregu idą pra­
cownicy poszczególnych wy­
działów. Kuźni. Fabryki Silni­
ków Okrętowych. Fabryki Lo­
komotyw i Wagonów. Na ra­
mionach rodziców — dzieci z 
biało-czerwonymi chorągiew­
kami. Kołyszą się transparen­
ty: „Niech żyje klasa robotni­
cza”, „Umacniamy .działalność 
samorządów robotniczych”, 
„Niech żyje przyjaźń Polski i 
ZSRR”, „Pokój i wolność dla 
bohaterskiego narodu wietnam 
skiego”, „Uchwały VIII Ple­
num KC PZPR wytyczną dal­
szego socjalistycznego rozwoju 
Polski”. Te hasła będą się pow 
tarzać przez cały czas trwania 
pochodu. Wypisane na trans­
parentach, skandowane przez 
manifestantów, stanowią wy­
raz postawy ludzi pracy Po­
znania, popierających swoim 
codziennym działaniem polity­
kę partii i rządu.

Kolumnę Cegielszczaków za 
mykają uczniowie zakładowych 
szkół HCP. Za nimi — robot­
nicza Wilda. Szturmówki 
wzniesione wysoko, równy 
rytm kroków. Na czele — we­
terani Powstania Wielkopol­
skiego, członkowie ZBoWiD, 
przedstawiciele władz dzielni­
cy. A dalej kolejarze poznań­
skiego węzła. Znów biało-czer­
wone i czerwone szturmówki 
wznoszone w górę przed trybu­
ną, transparenty, ''mblematy 
młodzieżowych organizacji. 
Starsi pracowmicy PKP, mają­
cy w swym dorobku szczegól­
nie dużo osiągnięć, młodzież 
w kolejarskich mundurach, ko­
lejowa służba zdrowia. Za ni­
mi Politechnika Poznańska. 
Naukowcy i studenci. „Zada­
nie polega na tym, aby się 
uczyć” — głosi studencki trans 
parent. Za Politechniką — Wiel 
kopolskie Zakłady Mechaniza­
cji Budownictwa — popularny 
„ZREMB”, potem pracownicy 
PKS, i znów młodzież w ciem- 
hych kolejarskich mundurach. 
Otoczony czerwienią szturmó­
wek emblemat ZNTK — Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego. Grupa młodzieży 
w regionalnych strojach rzuca 
kwiaty w kierunku trybuny. I 
znów wysoko wzniesione sztur 
mówki One stanowią dominu­
jący akcent tegorocznego po­
chodu. Obok nich plansze z na­
pisem „1 Maja”. Przemarsz 
dzielnicy Wilda zamyka orkie­
stra kolejarska.

Chwila przerwy. Od strony 
placu Mickiewicza zbliża się 
następna grupa. Młodzież w 
organizacyjnych strojach ZMS 
niesie emblemat następnej 
dzielnicy. Idą Jeżyce. Poczty 
sztandarowe dzielnicowych or­
ganizacji, przedstawiciele 
władz i kolumna pracowników 
„Wiepofamy”, jedynego w kra­
ju producenta obrabiarek ze­
społowych. Za nimi kobieca 
załoga PZPO im. Komuny Pa­
ryskiej „Modena”, Poznańskie 
Zakłady Obuwia, Zakłady Gra­
ficzne im. M. Kasprzaka, Woj­
skowe Zakłady Motoryzacyjne 
nr 5, znane z postępu techni­
cznego i wysokiej jakości pro­
dukcji. Wielkopolska Fabryka 
Maszyn Elektrycznych ..Wicfa- 
mel”. Przedstawiciele „slod- 

kiej” fabryki „Goplany” poda­
ją na trybunę honorową dwie 
duże bomboniery. A dalej „Hy­
drobudowa”. To budowniczo­
wie rurociągu „Przyjaźń”, wy­
konawcy zbiornika wodnego w 
w Gołuchowie, znani także w 
innych miastach Wielkopolski.

Za załogami zakładów pracy 
— szkoły. Technikum Energe­
tyczne, Liceum Medyczne w 
białych pielęgniarskich czep­
kach, WSR. Profesorowie i stu 
denci idą pod hasłami: „Polsce 
Ludowej — myśli, serca, czy­
ny”, „Pracownicy naukowi 
łączcie teorię z praktyką”. Ko­
lumnę jeżycką zamyka mło­
dzież IV Liceum Ogólnokształ­
cącego. Dziewczęta w białych 
bluzkach, pozdrawiają zebra­
nych na trybunie przedstawi­
cieli władz wzniesionymi ręka­
mi, w których dzierżą pęki 
biało-czerwonych wstążek.

Z kolei najliczniejsza dziel­
nica Poznania — Grunwald. 
Za przedstawicielami władz 
dzielnicy — tramwajarze, Po­
znańskie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Budownictwa, 
łącznościowcy, pracownicy „Te 
letry”, przedstawiciele MTP, 
Wojewódzki Zarząd Kin, mło­
dzież licealna. „Budowlanka z 
Raszyna pozdrawia młodzież 
z Charkowa” głosi kolejny 
transparent. I las szturmówek. 
Białe olbrzymie kwiaty w rę­
kach uczennic II Liceum Ogól­

Pochcdowi przyglądały się tłumy 
poznaniaków, wśród nich także 

najmłodsi.

nokształcącego. Harcerskie rę­
ce powiewają białymi i czer­
wonymi chustami.

I już kolejna dzielnica. No­
we Miasto. Ża oocztami sztan­
darowymi dzielnicowych orga 
nizacji i przedstawicielami 
władz dzielnicy — załoga „Po- 

metu”. Za nią dalsze zakłady 
pracy tej dzielnicy. Poznańska 
Fabryka Łożysk Tocznych. 
Obok czerwonych i biało-czer­
wonych szturmówek emblema­
ty z napisem: „PELT — DORO”. 
Symbol dobrej roboty. Dalej 
przemysł elektrotechniczny. 
Zakłady: „Alco — Centra”. Wy­
soko. radośnie płyną nad gło­
wami manifestujących balony 
uwiązane na kolorowych wstąź 
kach. A potem „stomilowcy”. 
W emblematach o kształcie 
produkowanych przez nich 
opon nazwa zakładu i napis: 
„1 Maja . Wśród załogi tego 
zakładu znajduje sie główny 
technolog Stomila — dr Józef 
Daniclczyk odznaczony w Bel­
wederze w przede dniu tego­
rocznego 1 Maja — Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy. Po­
tem „Lechia”. FLBUD. Poznań­
ska Fabryka Maszyn Żniw­
nych, realizująca w praktyce 
zasady sojuszu robotniczo- 
chłonskiego. Dumnie brzmią 
słowa wypisane na transparen­
cie: „Odlewnia pierwszym Wy­
działem Pracy Socjalistycznej”. 
To gwarancja dobrej jakości 
produkcji. Za nimi Poznańskie 
Zakłady Papiernicze — Fabry­
ka Papieru „Malta”.

W dali wysoko wzniesione 
szturmówki zapowiadają ko­
lejną dzielnicę. To Stare Mia­
sto, m. in. pracownicy budow­
nictwa i Uniwersytet im. Ada^ 
ma Mickiewicza. Sztandar 
uczelni poprzedza grupy mło­
dzieży. Nie brak akcentów 
humoru, bez których nie było­
by studentów. Emblematy

¥
IV trybuny honorowej zbliża się 

barwna kolumna sportowców.
Fot. (3) — K. Przychodzki 

uczelni i hasła podkreślające 
łączność młodzieży akademic­
kiej z całym narodem. W le­
karskich fartuchach idą stu­
denci Akademii Medycznej, 
wśród nich studenci z zagrani­
cy. Z kolei Wyższa Szkoła Eko­
nomiczna i Państwowa Wyż­
sza Szkoła Muzyczna. Wyróż­
niają się — jak zwykle — w tej 
grupie przyszli plastycy — stu­
denci PWSSP. Niosą olbrzymie 
czerwone sukno — wyrazisty 
akcent plastyczny pochodu. Za 
studentami dalsze zakłady pra­
cy — Zakłady Rowerowe „Ro­
met”, 'znane z dobrej produk­
cji łańcuchów rowerowych i 
do polskiego „Fiata”, a dalej 
Poznańskie Zakłady Odzieży 
Sportowej. Za nimi pracowni­
cy prezydiów WRN i RN Po­
znania. zespoły Opery i Ope­
retki, pracownicy Biblioteki 
im. E. Raczyńskiego. Transpa­
rent: „Handel w służbie klien­
ta”. To przedstawiciele PSS 
Społem i WŻGS. Potem słu­
chaczki Państwowej Szkoły 
Medycznej Pielęgniarstwa a i 
pracownicy służby zdrowia.

A z kolei — karnawał mło­
dości. Pod hasłem „Polsce Lu­
dowej serca, myśli, czyny” de 
monstrują ZMS-owcy i harce 
rze, członkowie ZMW i ZSP. 
Idą obok siebie w barwnym 
korowodzie. Powiewają koloro 
we chusty, wznoszą się barw­
ne wstęgi i kwiaty. Na czele 
młodzieżowej kolumny orkie­
stra jeżyckiego hufca ZHP. 
wyróżnia się grupa ZMW. Jej 
hasło brzmi: „Ojczyźnie — wsi 
— sobie”. Na czerwonych i 
zielonych sztandarach emble­
maty organizacji. Młodzież w 
regionalnych strojach szamo­
tulskich, . włoszakowickich, 
leszczyńskich tanecznym kro­
kiem przechodzi przed trybu­
ną. Młodym towarzyszy mu­
zyka i piosenka. Akcenty mło­
dzieńczego humoru i beztroski 
wnosi grupa studenckiego klu­
bu „Nurt”. Prezentują się też 
„Cicibór” i „Aspirynka”, chór 
Akademii Medycznej i Chór 
ZSP. Akademickie Studio Ra 
diowe. Obok strojów współ­
czesnych — dawne, żakowskie. 
„Rzetelna nauka i snołecznvm 
zaangażowaniem służymy Oj­
czyźnie” — głoszą transparen­
ty. Przed trybuna brzmi har­
cerskie „Czuj, czuj, czuwaj!”

Hitlkwlś w l-uimn mMie
GNIEZNO

Wyrazem pełnego poparcia 
mieszkańców Gniezna dla 
uchwał VII i VIII Plenum KC 
PZPR oraz zadowolenia z osią­
gniętego dorobku były te­
goroczne obchody 1-majowego 
święta w Grodzie Lecha. Mia­
sto na ten dzień przybrało od­
świętny wygląd. Tradycyjnym 
zwyczajem na ładnie udekoro­
wanym placu Bohaterów Sta­
lingradu zebrało się ponad 25 
tysięcy mieszkańców Ziemi 
Gnieźnieńskiej, by uczestni­
czyć w okolicznościowym wie­
cu. a na placu 21 Stycznia ma­
nifestowało prawie 10 tysięcy 
dziewcząt i chłopców. Miejsce 
na trybunie honorowej zajęli: 
sekretarz KW PZPR — Cze­
sław Kończal, członkowie Eg­
zekutywy Komitetu Powiato­
wego partii, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, władz 
państwowych oraz przodują­
cy robotnicy miejscowych za­
kładów pracy.

Manifestację otworzył sekre­
tarz KP PZPR — Jan Janas, 
następnie zebrani wysłuchali 
przemówienia Edwarda Gier­
ka. Po odegraniu Międzynaro­
dówki. uformował się 1-majo­
wy pochód. Na czele kroczyły 
poczty sztandarowe, przedsta­
wiciele władz politycznych i 
państwowych. Dalej — pracow 
nicy gnieźnieńskiego Węzła 
PKP, Wielkopolskich Zakła­
dów Obuwia, Gnieźnieńskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego „Polanex”. Zakładów 
Garbarskich, budowlani, pra­
cownicy handlu, służby zdro­
wia, rad narodowych, spółdziel 
czości: serdecznie witano pra­
cowników gnieźnieńskich PGR. 
Pochód zamykała barwna gru­
pa młodzieży szkolnej.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się liczne występy 
zespołów artystycznych oraz 

powiewają szturmówki i kolo­
rowe chusteczki, niesione ha­
sła potwierdzają współudział 
w realizowaniu uchwał partii. 
Zgrabnie prezentuje się w 
swych mundurach młodzież 
zdobywająca zawód w Ochot­
niczych Hufcach Pracy.

I wreszcie kolumna najefek­
towniejsza. Sportowcy. Na cze 
le Wyższa Szkoła Wychowa­
nia Fizycznego. Grupa olimpij 
czyków i studenci uczelni. A 
za nimi członkowie Akademie 
kiego Związku Sportowego. 
Niebieskie dresy, wysoko 
wzniesione szturmówki. Mani­
festują pod hasłem: „Ojczyzna 
— nauka — spęrt”. Za kluba­
mi uczelnianymi sportowcy z 
pionu CRZZ. „Związkowa kul 
tura fizyczna źródłem sukce­
sów polskiego sportu” głosi 
transport L Wy-Wją wspa­

niale. Zgrabni, w kolorowych 
dresach, wysoko dzierżą sztan 
dary z barwami robotniczymi, 
narodowymi i klubowymi. 
Idzie Gwardyjski Klub Spor­
towy Olimpia, działacze Ludo­
wych Zespołów Sportowych, 
WKS Grunwald który zapo­
wiada: „Naszym celem Olim­
piada 1972”. Zaszyfrowane ko 
dy — to symbol najstarszego 
klubu sportowego Wielkopol­
ski Posnanii. To stowarzvsze- 
szenie podkreśla swą specjal­
ność —* sporty wodne — licz­
nymi furkoczącymi na wios­
łach chorągiewkami. „Nowe 

imprezy sportowe. Wieczorem 
zaś mieszkańcy Gniezna bawi­
li się w amfiteatrze w Parku 
Piastowskim. Również na dzień 
dzisiejszy przygotowano im­
prezy sportowe i artystyczne.

ZDZISŁAW KOZŁOWSKI

KALISZ
Dni poprzedzające 1 maja 

obfitowały w Kaliszu i powie­
cie kaliskim w wiele akade­
mii, wieczornic, koncertów, or­
ganizowanych przez zakłady 
pracy, urzędy, instytucje, or­
ganizacje, gromady.

Pochód 1-majowy rozpoczął 
się o godzinie 10. Na trybunie, 
obok przedstawicieli władz par 
tyjnych miejskich i powiato­
wych, przodujących robotni­
ków i rolników, zajęli miejsca 
także posłowie na Sejm tego 
okręgu wyborczego: kierownik 
Wydziału Rolnego KC PZPR 
— Eugeniusz Mazurkiewicz 
oraz Edward Graliński.

Czoło pochodu tworzyła za­
łoga Kaliskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Kalpo”. 
Za nią szły załogi takich fab­
ryk jak Kaliskie Zakłady Prze- 
musłu Jedwabniczego, Fabry­
ka Tiulu, Firanek i Koronek, 
,.Runotex”, Wytwórnia Sprzę­
tu Komunikacyjnego, Fabryka 
Fortepianów’ „Calisia”, ekspor 
tująca swe wyroby do 14 kra­
jów. Szła także liczna grupa 
pracowników Oddziału PKS. 
który we współzawodnictwie 
ogólnokrajowym zajmuje V 
miejsce.

Serdecznie witane były przez 
obserwatorów pochodu bryga­
dy pracy socjalistycznej, licz­
ne w dużych zakładach prze­
mysłowych Kalisza oraz gru­
py ZMŚ.

Wśród manifestantów wy­
różniały się barwne grupy mło 
dzieży szkół średnich z pomy­

talenty sportowe Polsce Ludo-' 
wej” głoszą transparenty w 
rękach przedstawicieli szkol­
nych i międzyszkolnych klu­
bów sportowych. TKKF de­
monstruje pod hasłem czynne 
go wypoczynku po pracy, cze­
go symbolem jest uczestniczą­
ca w pochodzie grupa wędka­
rzy.

Pochód zamykają zwarte kó 
lumny ORMO. Defilują ryt­
micznym krokiem, prezentują 
sztandary ufundowane im 
przez społeczeństwo podczas 
obchodów ćwierćwiecza służ­
by, której celem jest umacnia 
nie ładu i porządku.

Podczas trwającego blisko 
dwie i pół godziny pochodu 
przed trybuną przedefilowało 
około 100 000 osób. Za repre­
zentacyjną orkiestrą wojsk

Wśród uczestników 1-majowej 
manifestacji w pochodzie wzięli 
udział także powstańcy wielko­

polscy.

lotniczych, która cały czas to­
warzyszyła pochodowi, przed 
trybunę dociera zwarty tłum 
mieszkańców Poznania. Idą ca 
lymi rodzinami, z dziećmi na 
rękach. Stanowią jakby prze­
dłużenie 1-Majowego, pochodu, 
będącego manifestacją jedno­
ści celów i dążeń całego spo­
łeczeństwa. (bw-y) 

słowymi elementami dekora­
cyjnymi. Nie zabrakło także 
przedstawicieli wsi.

Po południu w różnych punk 
fach miasta i powiatu odbywa­
ły się liczne imprezy artysty­
czne i sportowe oraz zabawy 
ludoWe. Dzisiaj dalszy ciąg im­
prez — także z okazji rozpo­
czynających się kolejnych Ka­
liskich Spotkań Teatralnych.

ANNA MŁYNEK

KONIN
Od wczesnych godzin ran­

nych zaludniały się ulice stoli­
cy wielkopolskiego zagłębia 
górniczo - energetycznego. Mie­
szkańcy Konina zbierali się, by 
uczestniczyć w tradycyjnym 
obchodzie Święta Pracy- O 
godz. 10 rozpoczął się wiec. Na 
trybunie honorowej zajęli miej 
sca przedstawiciele władz par­
tyjnych, z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu — Włady­
sławem Slebodą. kierownictwo 
KP PZPR w Koninie, kierow­
nictwo powiatowych organiza- 
zji ZSL i SD, przedstawiciele 
środowisk robotniczych, orga­
nizacji młodzieżowych i społe­
cznych. W wiecu uczestniczyło 
około 40 tysięcy osób.

Następnie ulicą 1 Maja ru­
szył barwny pochód. Na czele 
maszerowały poczty sztandaro­
we, a za nimi załogi górnicze 
odkrywek ..Gosławice”, „Pąt­
nów”, „Kazimierz”, budowni­
czowie „Jóźwina”, uczniowie 
szkół górniczych. Wśród koniń­
skich górników widzieliśmy 
przodowników pracy socjali­
stycznej — Edmunda Budzyń­
skiego, Ryszarda Grzymskfego, 
Michała Paluszyńskiego, Zyg-

Dokończenie na str. 5
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W czołówce
czterystu dziewięciu

Katowicki

Gdybyśmy przypuszcza­
li, że szczęście może 
być tak blisko, na 
pewno postaralibyś­
my się jeszcze posu­

nąć choćby o jedno, dwa ocz­
ka wyżej w tabeli konkuren­
tów do tytułu ogólnopolskiego 
mistrza gospodarności. Miesz­
kańcy jeszcze bardziej zmobili 
zowaliby się do pracy społecz­
nej nad poprawą wyglądu i 
wygodą naszego miasta, a ko­
misja skrupulatniej liczyłaby 
wszystkie, nawet najdrobniej­
sze prace porządkowe i społe­
cznie użyteczne. Na pewno 
warte byłyby około miliona 
złotych. Przedstawienie ich w 
arkuszu zadań konkursowych 
to jeszcze parę dodatkowych 
punktów...

Edward Grencel, kierownik 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium PRN, stara się dowieść.

Ze wzgórz opasujących miasto od południa do­
skonale oglądać można panoramę Czarnkowa. 
Zabudowania tej części miasta to dorobek osta­

tniego 10-lecia.
Fot. — „Głos"

że udział w ogólnopolskim kon 
kursie brano tu nie z myślą o na 
grodzie, ale przede wszystkim 
z chęci uczynienia Czarnkowa 
ładniejszym, milszym, bogat­
szym w inwestycje, niezbędne 
dla podniesienia standardu ży 
cia mieszkańców, dla popra­
wienia warunków w dziedzi­
nie handlu, bezpieczeństwa 
drogowego, wypoczynku. Osiąg 
nięcie tego wszystkiego, co 
zaplanowano, ba — przekro­
czenie wielu zamierzeń, jest 
dużą satysfakcją. No, a zwy­
cięstwo? Oczywiście, radosna 
niespodzianka. Nie do pogar­
dzenia jest przecież tytuł mi­
strza, chociażby tylko woje­
wódzkiego, a związany z tym 
profit bardzo się przyda.

*
Tam gdzie inicjatywa

Miasto ma kształt nieforem- 
ny. Zabudowania rozłożyły się

I N O T A TN

iNłŁTmiNYf
GRAFICZNA EKSPOZYCJA 

W „EMPIKU"

Popularny w Poznaniu „Empik” 
snowu zaserwował nam wystawę 
plastyki współczesnej. Tym razem 
eksponuje tu swe prace graficzne 
młoda plastyczka krakowska, 
uczennica prof. Mieczysława Wej­
mana — Ewa Brachel. Prace jej 
nie mieszczą się w tak typowym 
obecnie dla młodej grafiki kra­
kowskiej nurcie figuratywnego 
symbolizmu, znanego nam w Po­
znaniu chociażby z prac Bożeny 
Korskiej, Janusza Karwackiego, 
czy Marty Kiemer. Cechuje je do­
bra warsztatowo robota oraz wy­
raźna skłonność do malarskiego 
traktowania planszy.

POPISY KLARNECISTÓW

W dniach od 5 do 8 maja odbę­
dzie się kolejny, piąty już kon­
kurs młodych instrumentalistów z 
wyższych szkół muzycznych całe­
go kraju. Konkurs, którego orga­
nizatorami są: Wielkopolska Sym­
foniczna Orkiestra Objazdowa im. 
Kurpińskiego oraz Katedra In­
strumentów Dętych warszawskiej 
PWSM odbędzie się we Włoszako­
wicach — miejscu urodzin Karola 
Kurpińskiego. Do konkursu stanie 
w tym roku 14 klarnecistów, (oh) 

długim pasem między moreno­
wymi wzgórzami a korytem 
Noteci. Niektóre budynki wkro 
czyły wyżej w wyżłobione 
przez wody wąwozy. Malow­
nicze położenie nie zrekom­
pensuje jednak niewygód, ja­
kie jeszcze dotkliwie odczuwa 
się w tej części miasta, która

Czarnków 
dla siebie

legitymuje się najstarszą me­
tryką. Bolączką Czarnkowa 
jest brak ogólnomiejskich wo­
dociągów i kanalizacji. Nie 
wszędzie dotarła też sieć ga­
zowa.

Stopniowo likwiduje się te 
braki. Tam, gdzie jest ini­

cjatywa i ży­
wa reakcja spo 
łeczeństwa na 

inspirację 
władz, zakłada 
się wodociągi, 
uzbraja teren 
odcinkami. W 
arkuszu zadań 
konkursowych 

m. in. zapisa­
no: założenie
wodociągu na 
ul. Pogodnej. 
Wartość — 244 
tys. złotych, w 
tym tylko 80 
tys. państwo­
wej dotacji. 
Ulica Bednar­
ska ■wzbogaci­
ła się nato­
miast o 400 m 
sieci kanaliza 
cyjnej i gazo­
wej. Koszt te­
go przedsię­
wzięcia ocenio 
no na 288 tys. 
złotych.

— Ludzie najchętniej świadczą 
na cele, w których są bezpośred­
nio zainteresowani — mówi sekre­
tarz Prezydium MRN, Marian Bu­
gaj. —Wiele inicjatywy wychodzi od 
komitetów blokowych. Często one 
przedstawiają konkretny plan dzia 
łania: chcemy mieć to i to, rąk 
nie pożałujemy, pomóżcie. Dzięki 
takiej postawie wielu komitetów 
— a przede wszystkim nr 2 i nr 5 
— Czarnków zawsze znajduje się 
w czołówce konkursu „Piękno 
miast wielkopolskich dziełem ich 
mieszkańców”.

Udział w konkursach rodzi 
ciągle nowe inicjatywy. Nie 
tylko zresztą dorośli chwytają 
za łopaty i świadczą różne po­
żyteczne prace; ten zapał u- 
dzielil się także młodzieży.

Czego inni nie mają
Największym powodem do 

dumy jest wybudowany w ra­
mach prac konkursowych ba­
sen kąpielowy. Przy jego budo 
wie nie wystarczyły jednak 
tylko chętne ręce. Trzeba się 
było także opodatkować. Dzi­
siaj miasto szczyci się kolej­
nym wielkim obiektem spor­
towo - rekreacyjnym. Poprzed 
nie, będące przedmiotem 
westchnień innych miast Wiel­
kopolski. to skocznia narciar­
ska i tor saneczkowy. Cóż, nie 
wszędzie są tak sprzyjające 
warunki naturalne, ale w du­
żej mierze jest to i dzieło mie­
szkańców.

Niedługo basen napełni się wo­
dą. Podgrzewaną w pobliskich Za­
kładach Płyt Pilśniowych. Nawet 
w październiku jej temperatu­
ra będzie miała powyżej 20 stopni. 
Sezon kąpielowy na wolnym po­
wietrzu może więc trwać ponad 
pół roku. W Czarnkowie wierzą 
jednak, że przyjdzie taki czas, iż 
basen zostanie zakryty i wówczas 
nawet mróz nie przeszkodzi w ką 
pieli przez okrągły rok.

Niezmiernie ważną dla miasta 
inwestycją jest nowa centrala te­
lefoniczna o pełnej automatyzacji. 
Postawienie za 1 200 tys. zł budyn­
ku, który pomieścić ma nowoczes 
ną instalację za 19 milionów, jest 
dziełem miasta i jego zakładów. 
Rejenowy Urząd Telekomunikacyj 
ny w Pile już „skablował" miasto. 
W lipcu znikną w Czarnkowie ana 
chroniczne telefony z korbką, przy 
będzie abonentów.

Nowoczesność w starym mieście
W wiosennym słońcu, w oto 

czeniu drzew z seledynową 
jeszcze mgiełką liści, nawet 
stare domy wyglądają ładniej 
i weselej. W ciągu minionego 
roku, wiele z nich otrzymało 

i nowe* elewacje, przeszło kapi-

lekroć oglądam nowe cen­
trum Katowic, za każdym 
razem podziwiam ludzi, 

którzy je projektowali, a 
jeszcze bardziej tych, którzy 
podjęli się nadać projektom re­
alne kształty. Podziwiam ich 
za odwagę stawiania kolo­
sów na niespokojnym śląskim 
gruncie.

Wystarczy stanąć na rondzie 
obok skrzydlatego pomnika 
Powstań Śląskich i popatrzeć 
na panoramę placu, zaprojek­
towanego z rozmachem. Jeden 
z jego boków zamyka pierw­
szy w Polsce „mrówkowiec”; 
trzy tysiące osób w spisie lo­
katorów. Małe miasto w jed­
nej bryle.

Po przeciwnej stronie zatrzymu 
je się oko na wielkim stożku, 
wbitym wierzchołkiem w ziemię. 
Podstawa jego, zwrócona ku niebu, 
jest ścięta skośnie. Całość robi tro 
chę wrażenie latającego spodka, 
trochę przypomina gigantyczny le­
jek, przez który z lotu ptaka zaj­
rzeć można do bogactwa śląskiej 
ziemi. Te fantastyczne porównania 
nie odbiegają jednak daleko od 
prawdy. Obiekt jest bowiem fanta 
styczny. Jest to aktualnie najno­
wocześniejsza w Europie 1 najbar 
dziej funkcjonalna hala widowis­
kowo-sportowa.

Pod jej dachem odbywać 
się będą mogły wszelkie im­
prezy — od manifestacji poli­
tycznych poprzez kulturalne, 
kongresy, widowiska maso­
we, przedstawienia cyrkowe, 
aż po gamę imprez sportowych 
od boksu po lekką atletykę 
(bieżnia okólna długości 182 
metrów) i kolarstwo torowe. 
Hala będzie mogła także peł­
nić rolę największego w kraju 
kina, gdyż zostanie wyposażo­
na w aparaturę 35 i 77 mm, a 
ekran ma 30 m długości i 11 
wv-oko-ci.

Wyposażenie hali odpowiada świa 
towemu poziomowi i sprosta' naj­
większym nawet wymogom, a wie 
lofunkcyjność, jak wykazują przy­
kłady tego typu budowli na świa­
cie, gwarantuje maksymalne i naj­
bardziej opłacalne jej wykorzysta­
nie. Nowoczesność i doskonałość 
urządzeń pozwala na przystosowa­
nie hali w ciągu zaledwie kilku go 
dżin do zupełnie innych celów. 
Liczba widzów zmieniać się bę­
dzie od 8 500 na spotkaniach hoke 
jowych poprzez 9 500 przy grach 
boiskowych (piłka ręczna, koszy­
kówka, siatkówka) i przedstawień 
cyrkowych do 12 000 na boksie.

ta Ine remonty. Dzięki temu 
podniósł się i standard miesz­
kań. Nie tylko wymieniono 
ok na, drzwi, piece, ale w zna­
cznym stopniu rozwiązano 
sp/awy ściekowe, doprowadzo 
no wodę, a wszędzie, gdzie się 
dało — założono łazienki.

Wysoko także zostały prze­
kroczone plany bieżących re­
montów domów i ulic. Pow­
stała całkiem nowa ulica Rol­
na, unowocześniono Pocztową, 
Dokończona została moderni­
zacja oświetlenia ulicznego. 
Lampy żarowe i jarzeniowe 
zastąpiono rtęciowymi, zagę­
szczono także punkty świetlne. 
Poprawił się też stan i wygląd 
placówek handlowych. Z ma­
łych sklepów powstały duże o 
wieloosobowej załodze, czynne 
bez przerw.

o
*

Ogólna wartość prac, wyko­
nanych w ramach konkursu, 
oceniona została na 3820 tysię 
cy złotych. Same tylko czyny 
społeczne — o półtora milio­
na mniej. Trzeba się było dob| 
rze napracować, aby zasłużyć | 
na miano Wojewódzkiego Mi-J 
strza Gospodarności. A potrzeb 
jest jeszcze tyle!

Cel ucieka jak horyzont, 
chociaż wydaje się, że to już 
niedaleko. Im więcej się robi, 
tym więcej widać braków. 
Mogłoby się więc wydawać, że 
w tej sytuacji będą kłopoty z 
najwłaściwszym ulokowaniem 
nagrody: 900 tysięcy + 1 mi­
lion złotych od Ministra Gos­
podarki Komunalnej.

Ale w tej sprawie jest jed­
nomyślność władz i społeczeń­
stwa. Najbardziej z większych 
inwestycji potrzebny jest mia­
stu żłobek. I na to przeznaczy 
się ów ministerialny milion. 
Ta suma pewnie nie wystar­
czy, ale obiecały pomóc zakła­
dy pracy. Później przyjdzie ko 
lej na wodociąg miejski. Fun­
dusze na ten cel gromadzi się 
już od dawna. Dużo tego trze­
ba: 30 milionów. Zakłady tak­
że muszą tu dołożyć. Według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa w połowie roku 1973 bę­
dzie woda w mieszkaniach 
przy głównej trasie wodociągo 
wej.

W Czarnkowie zrobiono wie 
le, ale dużo będzie się jeszcze 
zmieniać, w miarę realizacji 
programu wyborczego FJN, w 
miarę angażowania się miesz­
kańców do prac, które składają 
się na miano miasta czystego 
i gospodarnego.

ZOFIA DOHNKE
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Decydują postawy obywatelskie
Fakt, że tegoroczne święto 1 Maja przy­

pada w cztery miesiące po ważkich 
decyzjach VII Plenum KC partii, skło­

nił wielu publicystów do rozważań na te­
mat dróg, które prowadzą do odnowy na­
szego życia społecznego i politycznego.

„Kontynuacja i sukces nowej polityki — pi- 
sze KAZIMIERZ KĄKOL w „PRAWIE I ŻY­
CIU" — są w niemałej mierze zależne od po­
staw obywatelskich. Lapidarnie formułując, 
można by stwierdzić potrzebę RESPEKTU 
DLA WŁADZY, społecznego zdyscyplinowania, 
gotowości i chęci wykonywania produkcyj­
nych i społecznych zadań. O ten RESPEKT 
DLA WŁADZY jest znacznie łatwiej wtedy, 
gdy WŁADZA RESPEKTUJE zasady ideologii, 
pryncypia polityki, deklaracje i oświadczenia 
własne. Od VII Plenum KC PZPR mamy do 
czynienia z taką właśnie władzą i jej stosu­
nek do społeczeństwa nie jest sprawą taktyki, 
czy manewrów, formą manipulatorskich za­
biegów, lecz podstawą szczerego dialogu ze 
społeczeństwem, liczenia się z nim”.

Zrozumienie dla takiego działania staje 
się coraz bardziej powszechne. Łączy się z 
tym przekonanie, że socjalizm — jak pisał 
Jerzy Tejchma w połowie zeszłego roku no 
łamach „Kultury" - nie wymaga apologetyki, 
lakierowania i zafałszowywania nawet naj­
bardziej nieprzyjemnych zjawisk naszej rze­
czywistości. Nawiązując do tego stwierdze­
nia - Stanisław kozyr-Kowalski w artykułe 
„Etos pracy i walki” tak pisze na łamach 
bydgoskich „Faktów i Myśli”:

„Etos budowniczego socjalizmu okresu rewo­
lucji naukowo-technicznej nie daje się pogo­
dzić z karierowiczostwem lokajskim, a wiec 
często obłudnym lojalizmem i służalczością. 
Wymaga krytyki wszelkiego zła, które spoty­
kamy w naszej codzienności. Aby ta krytyka 
była skuteczna musi ona stanowić punkt wyj­
ścia i uwieńczenie sukcesem praktycznej wal­
ki przeciw wszystkiemu, co deformuje oblicze 
polskiego socjalizmu. Powinna ona mieć cha­
rakter konkretny, należy ją adresować n!e 
do anonimowego ogółu, lecz imiennie. Kry­
tyka ogólnikowa nie przynosi w zasadzie żad­

I Wiesław Myslek w artykule dyskusyjnym 
„Polityka społeczna - teoria i praktyka", za­
mieszczonym w „Argumentach". Autorzy na 
wołują do stosowania w praktyce naukowej 
polityki społecznej; powinna ona wyznaczać 
kierunki i wskazywać możliwości zaspokaja­
nia materialnych i'duchowych potrzeb ludz>, 
zajmować się modelowaniem stosunków spo­
łecznych w podporządkowywaniu ich pryncy­
piom ideowości społecznej. Chodzi tu więc 
m. in. o problemy warunków pracy, kryteria 
systemu wynagradzania, politykę socjalną i 
kadrową, warunki mieszkaniowe ludzi pracy; 
opiekę społeczną, służbę zdrowia, politykę 
oświatową i kulturalną, zagadnienia szans 
społecznego startu.

*
Omawiając nowe postulaty zgłaszane przez 

publicystykę, chcemy zarazem zasygnalizo­
wać problem już dawno dostrzegany, który 
jednak nie doczekał się zadowalającego raz 
wiązania. Chodzi o boks. Niedawno znowu 
poniósł śmierć 17-letni pięściarz w wyniku 
otrzymania ciosu w głowę. Wałka odbywała 
się w myśl wszelkich prawideł, a zawodnicy 
mieli na głowach nawet kaski... Medycyna 
stoi na stanowisku, że każdy cios w głowę, 
jeśli nawet nie daje doraźnych skutków, to 
jednak pozostawia organiczne i nieodwra­
calne zmiany w tkance mózgowej.

Problem boksu w artykule „Zgodnie z pra­
wem” podejmuje na łamach „kultury” Jerzy 
Łaniewski, stwierdzając, że chociaż także w 
innych dyscyplinach sportu istnieje niebezpie 
czeństwo tragicznych wypadków (także 
śmiertelnych), to jednak tylko w boksie 
śmierć zdarza się w wyniku ciosu zadanego 
przez przeciwnika. Autpr jest zdania, że sko­
ro działacze nie chcą zdecydować się na 
wyłączenie głowy z pola trafień w boksie, to 
lepiej całkowicie zlikwidować boks.

„W cywilizowanym społeczeństwie XX wie­
ku, za jakie się uważamy — piszą autor — nie 
powinno być miejsca na tego typu »rozrywki 
kulturalne*, sport bokserski powinien być za­
kazany”.

LEKTOR

„spode k"
sowańiu sześciu kanałów ra­
diowych, przygotowanie tzw. 
wyjść na zewnątrz hali dla 
wszystkich współczesnych tech 
nik łączności do telewizji ko­
lorowej włącznie — to wszy­
stko i setki innych detali, o 
których nie sposób wspomnieć, 
przykrywa dach o niespotyka 
nej w Polsce konstrukcji. 36 
m nad ziemią, 120 więzarów ka 
blowó-betonowych podtrzymu­
je 400-tonową kopułę. Stano­
wi ona zaledwie część płaskie 
go dachu o średnicy 130 m, 
wspartego na konstrukcji li­
nowej, która, jak zapewniają 
budowniczowie, jest unikalnym 
rozwiązaniem w skali świato­
wej.

Widoczność z każdego miej­
sca w sali jest doskonała. Skom 
plikowane systemy oświetlenio 
we i klimatyzacyjne, możli­
wość prowadzenia wielojęzy­
cznych kongresów dżięki zasto

Ta hala ma dwa fundamen­
ty. Jeden, 8 m pod ziemią, 
wspiera się po połowie na ska 
listym podłożu i na szczątkach 
pozostałości po dawnej śląs­
kiej nędzy — biedaszybach, 
których w tym miejscu, w po 
bliżu kopalni „Katowice" by­
ło sporo. Drugi fundament 
jest 5 m nad ziemią. Stanowi 
go pierścień ze sprężonego ka 
blobetonu, zawierającego 600 
kabli. Ten pas bezpieczeństwa 
gwarantuje całość hali w każ­
dych warunkach i oorże się nie 
spodziewanym tąpnięciom.

Hala widowiskowa jest wpraw­
dzie największym i najbardziej e- 
fektownym, lecz tylko jednym z 
obiektów zespołu, obejmującego 
11 tys. metrów kwadratowych. Są 
siadują z nią m. in. kryte lodowi­
sko treningowe z widownią dla 2 
tys. osób, sala do gier z widow­
nią na 500 osób, hotel sportowy 
na 100 łóżek, przychodnia sporto- 
wo-lekarska. Każdy z tych obiek­
tów jest samodzielny, ale wszyst­
kie i^upolniaja się. stanowiąc 
funkcjonalną i architektonicz­
ną całość. Na wysokiej skarpie 
— jak gdyhy zielonej ścia­
nie będącej właściwie zbo­
czem starej hałdy, jest parking 

dla 400 samochodów. Po imprezie 
widzowie z głównej hali znajdą 
się w ciągu 7-9 minut na ulicy w 
sąsiedztwie ronda, stanowiącego cen

Unikalny kształt hall spo-towsj 
podyktowała chęć stworzenia lu­
dowej hali „na każdą okazję”. 

Fot. — Z. Siemaszko
Sergiusz Mikulicz — „Prome­

teizm w polityce II Rzeczypospoli­
tej". KiW, str. 313, Zł 45.

Marian Cieślak — „Polska pro­
cedura karna". PWN, str. 443, 
zl 65.

Stefan Garczyński — „Attractlve 
cxercises“. WP, str. 193, zł 20.

Marceli Kosman — „Królowa 
Bona". KiW, str. 368, zł 12.

Mirosław Derecki — „Tropem 
majora „Hubala". WL, str. 142, 
zł 8.

Andrzej Perepeczko — „Zagłada 
dalekowschodniej eskadry". MW, 
str. 60, zł 5.

HISTORIA

nej korzyści społecznej, utrwala wśród współ­
czesnych Polaków przeświadczenie, te zła wy­
stępującego u nas nie da się przezwyciężyć, 
wywołuje uczucia apatii, paraliżuje aktyw­
ność w walce ze złem lub nawołuje ludzi do 
donkiszoterii (...) Więcej natomiast zachęty do 
aktywnego przeciwstawiania się^słu panujące­
mu w naszych miejscach pracy i poza nimi 
daje taka krytyka społeczna uprawiana przez 
środki masowej informacji, która nie tylko 
wskazuje na niedociągnięcia naszego życia 
społecznego, ale informuje o sukcesach w wal­

ce ze złem, wskazuje drogi i snosoby jego 
przezwyciężania, tworzy atmosferę solidarnoś­
ci społecznej i wsparcia ludziom, którzy po­
dejmują niełatwą walkę o to, aby socjalizm 
Polski uwalniać zdecydowanie i konsekwent­
nie od wszystkiego co jest obce jego zasad­
niczej naturze i sensowi najgłębszemu jego 
istnienia (...) Krytyka zjawisk deformujących 
oblicze naszego socjalizmu może być w pełni 
skuteczna, jeśli jest wsparta aktywnością i za­
angażowaniem oraz autorytetem całej partii. 
Nie tylko jej ważnych szczebli, ale przede 
wszystkim solidarnością większości istnieją­
cych w danej instytucji komunistów. Tylko w 
ten sposób może się narodzić poczucie wspól­
noty i braterstwa bojowników o wspólną 
sprawę, będącą od lat składowym elementem 
rewolucyjnego ruchu współczesnych plebeju- 
szy”.

Odslonienie słabości może stać się źró­
dłem naszej nowej siły. Chodzi więc i o to, 
by w praktyce życia codziennego wykorzy­
stywać zarówno doświadczenia dobre jak i 
zle. Wszystko to jednak trzeba uzupełniać 
także nowymi przedsięwzięciami.

Taką propozycję przedkładają Józef Baran

tralny punkt komunikacyjny Kato­
wic.

V
8 maja br. po raz pierwszy 

zapełni się widownia tej hali. 
Wśród 10 tys. uczestników ma 
nifestacji w 50 rocznicę III 
Powstania Śląskiego i 26 rocz 
nicę zakończenia II wojny 
światowej będzie młodzież, z 
myślą o której, tę piękną ha­
lę zbudowano, będą także ci, 
którzy walczyli o polskość Ślą­
ska, o jego lepszą przyszłość, 
taką, w której można wznosić 
te wspaniałe obiekty.

TOMASZ KOBYLIŃSKI
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tronie". Wyd. MON, str. 348, zł 25.
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Przyjmę zaraz ucznia po 
wyżej lat 16. Lakiernia 
samochodowa — Piątko­
wo, ul. Obornicka 27.

5514g

Sprzedam Skodę 1101. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5565g.

Pracownicy poszukiwani
Syrenę 104 sprzedam.

Pomoc domową doryw-

Doko^c^enie ze str 3 
munta Bartosika, Jana Bedna­
rza, Józefa Lewandowskiego i 
wielu innych, zasłużonych dla 
rozwoju Ziemi Konińskiej, lu­
dzi pracy.

Za górnikami i pracownika­
mi Zakładu Doświadczalnego 
Urządzeń Górniczych, przeszli 
pracownicy Zespołu Elektrow­
ni „Pątnów — Adamów — Ko­
nin”. Ten największy w kraju 
kompleks energetyczny daje 
25 procent krajowej mocy dy­
spozycyjnej. Wraz z załogami 
zakładów, maszerowała mło­
dzież szkół przyzakładowych i 
podopiecznych.

Dalej widzieliśmy „białych 
hutników”, którzy w roku ubie 
głym osiągnęli planowaną moc 
produkcyjną aluminium. Szli 
również budowniczowie walco­
wni blach aluminiowych, któ­
rzy dla poparcia nowego kie­
rownictwa partii i rządu zobo­
wiązali się skrócić termin bu­
dowy tej inwestycji o kwartał 
i przekazać walcownię do roz­
ruchu 1 stycznia 1972 r. Masze­
rowali także pracownicy PKP, 
prezydiów rad narodowych, 
służba zdrowia, transportowcy 
i drogowcy, ZMS-owcy i har­
cerze, rzemiosło i spółdzielczość. 
Pochód zamknęła kolorowa 
kolumna sportowców.

W godzinach’ popołudnio­
wych mieszkańcy Konina i po­
wiatu uczestniczyli w licznych 
imprezach kulturalnych i spor­
towych, które trwać będą rów­
nież dzisiaj.

Pomp, pracownicy innych 
przedsiębiorstw i instytucji. 
Niektóre z nich we współza­
wodnictwie pracy w roku ubie­
głym zdobyły pierwsze miejsca 
w województwie i czołowe lo­
katy w kraju. Dumnie kroczył 
Szczep Harcerski im. mjr. Hu- 
bali przy Leszczyńskim' Węźle 
PKP, który przed 1 maja wy­
różniony został „Krzyżem Za­
sługi dla ZHP”. To samo moż­
na powiedzieć o szkolnym kole 
ZMS przy Technikum Ekono­
micznym i Zasadniczej Szkole 
Zawodowej, które otrzymało z 
okazji majowego święta sztan­
dar organizacyjny.

W pochodach uczestniczyli 
takż.e przedstawiciele wsi lesz­
czyńskiej. Imponująco prezen­
towała się młodzież leszczyń­
skich szkół — ZHP, zespoły 
sportowe i artystyczne w re­
gionalnych strojach.

sztuk bydła i 10 tys. sztuk 
trzody.

Pochód zamknęły kolumny 
motorowe.

Po południu mieszkańcy 
Ostrowa i powiatu przyglądali 
się występom artystycznym i 
imprezom sportowym, zorgani­
zowanym w wielu punktach. 
Wieczorem bawili się na licz­
nych zabawach ludowych, któ­
re odbywać się będą również 
dzisiaj.

ROMAN JASTRZĘBSKI

PIŁA
Ludzie pracy Piły obchodzili 

swoje święto w poczuciu du­
my i radości z wykonania za-

czo w willi bez dzieci

Wiosenna 21, tel. 437-72.
5370g

JAN SŁAWIK

| LESZNO
W majowe święto bardzo 

liczni przedstawiciele społe­
czeństwa Leszna zebrali się na 
stadionie im. A. Smoczyka, 
gdzie wysłuchano przemówie­
nia radiowego I sekretarza KC 
PZPR. Następnie wyruszył 
barwny pochód, kierując się w 
stronę rynku. Na trybunie ho­
norowej miejsca zajęli m. in.:
wiceprzewodniczący Prezy
dium WRN — Andrzej Śliwiń­
ski. gen. bryg. Tadeusz Krep- 
ski, członkowie Egzekutywy 
KP, działacze ruchu robotni­
czego, przedstawiciele stron­
nictw politycznych. FJN, orga­
nizacji młodzieżowych i spo-
łecznych. 
czerwone 
kolorowe 
wszystko

Czerwone i biało- 
flagi. szturmówki. 
baloniki, kwiaty —

tradycyjne 
jowe.

to tworzyło radosne, 
już akcenty 1-ma-

Na czele pochodu kroczyła 
orkiestra kolejowa, tuż za nią 
poczty sztandarowe, weterani 
walk wyzwoleńczych, załogi 
przodujących zakładów pracy 
— kolejarze, robotnicy Fabryki 
Okuć Budowlanych. Fabryki

Prara \aukn
Przyjmę krawcową - 
praca stała w konfekcji 
damskiej. Reflektuję na 
siłę uczciwą i wysoko 
kwalifikowaną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6627g.

Potrzebna czysta uczciwa 
gosposia z dobrym goto­
waniem na stałe lub do­
chodząca. Winogrady 96. 

6622g
Mężczyna, przyjmie pra­
cę dorywczą (w lipcu sta 
ła). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5589g

przyjmę. Poznań Kmie­
ca 25a m. 1. Winogrady.

5817g
Potrzebna wykwalifiko­
wana pani do szycia kra
watów, muszek. :erty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5809g
Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby przygotować się 
do egzaminów pod kie­
runkiem pedagogicznym? 
Bluszczowa u (Dębiec).

5676g
Zespół doświadczonych 
pedagogów udzieli porno 
cy w nauce, przygotuje 
uczniów klasy VIII do 
egzaminów. Lampego 6
m. 9. 
17—19.

Zgłoszenia: godz.
_______________5677g

Kupno n Sprzedaż

Po południu odbyły się 
bawy ludowe. Również na 
leszczyńskiej uroczyście
chodzono majowe

za- 
wsi 
ob-

święto.
W rodzinnej wsi Karolą Kur­
pińskiego Włoszakowicach,
nastąpiło otwarcie nowej sali 
widowiskowej.

MARCIN RYDLEWICZ

OSTROW

Ostrów powitał 1 Maja ude­
korowanymi ulicami, wypeł­
nionymi wielobarwnym tłu­
mem ludzi. O godz. 10 na Ry­
nek wkroczyły poczty sztanda­
rowe organizacji partyjnych, 
stronnictw politycznych i orga­
nizacji społecznych. Na try­
bunie honorowej zajęli miej-
sca 
KP
le

członkowie
PZPR. ] 

prezydiów
wych powiatu

s Egzekutywy 
przedstawicie- 

rad narodo- 
i miasta, a

także przedstawiciele stron­
nictw politycznych, przodują­
cy robotnicy i chłopi.

Na czele 1-majowego pocho­
du szły z kwiatami kolumny 
młodzieży. Młodzi — to symbol 
rozwijającego się miasta. A 
oto jego reprezentanci: w pier­
wszej kolumnie granatowe 
mundury kolejarzy, za nimi — 
chluba Ostrowa, załoga Zakła­
dów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego. Szli w powodzi flag 
i szturmówek. niosąc transpa­
renty. Zebrane na trasie po­
chodu tłumy brawami powita­
ły pracowników Zakładów 
Automatyki Przemysłowej. Za 
nimi postępowała załoga Za­
kładów Sprzętu Mechaniczne­
go, produkujących chłodnice 
samochodowe dla całego kraju. 
W pochodzie wzięli też udział
przedstawiciele pracującego
chłopstwa. Ostrowscy rolnicy 
podjęli zobowiązanie dodatko­
wej sprzedaży państwu 3 tys.

Zatrudnię zaraz oborowe 
go. może być z rodziną 
(mieszkanie i wyżywie­
nie). Adres wskaże „Pra 
S8” Grunwaldzka 19 dla 
5574g
Opiekunkę do 20-miesięcz 
nego dziecka przyjmę na 
8 godzin dziennie. Stary 
Rynek. „Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5576g
Zakład nagrobkowy za­
trudni zaraz pracownika. 
Kostrzyn Wlkp., Grun- 
waldzka la. 5630g
Dwóch murarzy i pomoc 
nika do robót elewacyj- 
nych zatrudnię. Telefon 

i 670-273. 5646g

Dnia 29. IV. 1971 r. niespodziewanie odeszła 
od nas w wieku lat 40 nasza koleżanka

BOGUMIŁA KOLIŃSKA
z domu Mikołajewska

W zmarłej straciliśmy wzorowego pracownika 
“ ... oraz nieodżałowanąi członka Spółdzielni 

i serdeczną 
CZESC JEJ PAMIĘCI.

koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja . 1971 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej składamy ta drogą 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rada — Zarząd i Pracownicy 
Zakładów Chemiczno - Farmaceutycznych 

„Farmapol” Spółdzielni Pracy w Poznaniu.
K3103

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
30 kwietnia 1971 r. zmarł, opatrzony sakra­

mentami św., nasz nade wszystko ukochany 
i najdroższy mąż, najtroskliwszy tatulek, teść 
i dziadziuś, drogi brat, szwagier i stryj, śp.

TADEUSZ GDANIEC
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 

maja o godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.
Pogrążona w roz.paczy 

żona z córką, zięciem i wnuczką.
Poznań, ul. Woźna 1 m. 5. 6707g

GiKCJSsfBMI ^KOlPOLSKi

dań i zobowiązań 
nych za I kwartał, 
nych wysoko przęz 
bryki Żarówek,

produkcyj- 
przekroczo- 

załogi Fa- 
Zakładów

Kupię rzeźbione krzesła, 
fotele. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 564fy

Sprzętu Rolniczego i ZNTK. 
Przedsiębiorstwo Poszukiwań 
Naftowych obchodziło jedno-
cześnie 15-lc otrzymując z
tej okazji sztandar.

1 Maja rozsłonecznione mia­
sto tonęło w pomysłowych de­
koracjach; bogato przystrojone 
były place — Staszica oraz 
Powstańców Wielkopolskich, 
gdzie znajdowała się trybuna. 
Uczestnicy manifestacji, zgro­
madzeni na tym placu, wyglą­
dali z góry jak ruchoma, wie­
lobarwna, mozaika.

Wiec zagaił przewodniczący 
Miejskiego Komitetu FJN. 
Henryk Pankau, a następnie 
zebrani wysłuchali przemówie­
nia Edwarda Gierka. Potem 
ruszył pochód, na czele którego I 
kroczyły orkiestry ZNTK i in­
ne. Za nimi postępowały pocz­
ty sztandarowe, członkowie 
komitetu honorowego i wete­
rani zrzeszeni w ZBoWiD. Po­
chód załóg zakładów pracy 
otwierały Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego, za nimi 
kroczyli „nafciarze”, pracow­
nicy Fabryki Żarówek, Węzła 
PKP, Sprzętu Rolniczego i in­
ni. Nieśli las szturmówek oraz 
transparenty z aktualnymi ha­
słami. Imponujący był prze­
marsz harcerzy, członków’ ZMS 
i klubów sportowych. Oklaski­
wano pomysłowo udekorowa­
ne kolumny młodzieży szkól 
podstawowych i średnich. Na 
czele Technikum Naftowego 
szła niedawno utworzona szkol­
na orkiestra dęta w mundu­
rach górniczych.

Po południu odbywały się 
zawody snortow’e w Ogródku 
Jordanowskim i na Stadionie 
Miejskim; w parku natomiast 
popisywały się zespoły arty­
styczne Pilskiego Domu Kultu­
ry, a w Domu Kultury Dzieci 
i Młodzieży wyświetlano filmy. 
Wieczorem na placu Staszica 
odbyła się zabawa ludowa.

KAZIMIERZ CZERWIŃSKI

Sprzedam nowy sumator 
marki „Olimpia”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5652g.
Sprzedam motocykl Ju­
nak oraz M-72 z przycze­
pą. Ul. Czechosłowacka 
46 ,m. 1. 5404g
Sprzedam Pannonię, stan 
bardzo dobry. Oglądać — 
godz. 15 —19, Górczyn, 
Górki 2. 5427g
Sprzedam camping nad 
Jeziorem Kierskim. Tel.
67-27-85. 5389g
Okazja, stół paradny XIX 
wiek, bogato intarsjowa- 
ny, 140X80 cm sprzedam. 
Ul. Kanclerska 2 m. 1.

6628 g
Sprzedam amerykankę 1- 
esobową, kredens kuchen 
ny. Poznań, Osiedle Wiel 
kiego Października 6 J 
m. 100. 6604g
Sprzedam MZ-250/1 17
tys. zł, Simson Sport z
przyczepą 14.508 Zł,
WSK — 6.500 zł, magneto 
fon Tonette — 2.100 zł 1 
akwarium. Tomickiego 14
m. 9. 5307g
Sprzedam camping w 
Kiekrzu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5347g.
Sprzedamy parkiet dębo­
wy i człon do pieca Hon 
tscha. Poznań, ul. Waw-
rzyńca 49. 5366g
Rodowodowe owczarki 
niemieckie, starsze, młod 
sze sprzedamy. Poznan, 
Opalenicka 62 m. 2.

549 Ig
Granit budowlany, okła­
dzinowy, sprzedam. Tel. 
67-28-29. 5507g
Sprzedam 5 uli pszczół.
Krzycko Wielkie 21, po-
wiat Leszno. 5796 g
Wyrówniarkę do drewna 
409 mm, frezarkę suport, 
wiertarkę stolarską i 2 
wałki do strugarki sprze 
dani. Tyrchan, Poznań, 
Findera 5. 5707g
Gazellę sprzedam. Po­
znań, Szelągowska 39. 
_____________________ 5719g 
Sprzedam fortepian krót 
ki marki Muhlbach. Tel.
302-97 lub oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5766g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 2-płytową. Po­
znań. Szamarzewskiego 55

Czeladnik krawiecki lub 
ręcznlarka na miarową 
pracę potrzebni. Kościusz 
ki 71, narożnik ul. Skła­
dowej. 5591g
Potrzebna opiekunka do 
8-lttniego chłopca na 4 
godziny dziennie. Zgłoszę 
nia: Poznańska 31 m. 1 
po 17. 5662g
Kulturalny dom popro­
wadzę, 1—2 osób (wiek 
średni), chętnie Warsza­
wa. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5663g
Czeladnik piekarski po­
trzebny. Pełne utrzyma­
nie. Czwojda, Szamotuły 
Świerczewskiego. 5294g

Uczni przyjmie Warsztat 
Mechaniczny, Poznań, ul.
Robocza 9. 5685g

m. 5. 5769g

Gosposia 
pół dnia 
słych. 
godz. 16.

potrzebna na 
do 4 osób doro- 
Zgłoszenia od
Hetmańska 44 

541 Ig
Przyjmę wykwalifikowa­
ną fryzjerkę — Poznań,
Młyńska 5. 568 4g

Przyjmę młodego pracow 
nika do warsztatu ślusar 
skiego. Kasztelańska 7.

5760g

Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, Stary Ry­
nek 43 m. 5. 5559g

a. Dnia 30 kwietnia 1971 r. pełniąc do ostatniej 
I chwili obowiązki kapłańskie, zmarł nagle, 
w 61 roku życia i 36 roku kapłaństwa, namasz­
czony Olejami św.

proboszcz chodzieski
ks. dr TOMASZ MALEPSZY

dziekan dekanatu rogozińskiego, kanonik hono-
rowy Kapituły Metropolitalnej Poznaniu.

Ekspojta z probostwa do kościoła w ponie­
działek 3 maja br. o godz. 16, pogrzeb we wto­
rek, 4 maja br. o godz. 16 w Chodzieży.

Pogrążeni w żałobie — proszą o memento 
księża dekanatu rogozińskiego

Chodzież, dnia 30 kwietnia 1971 r.

tDnia 38 kwietnia 1971 r. po ciężkiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św. odszedł 
od nas na zawsze człowiek wielkiego serca, mój 

ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, śp.
mgr inż. architekt, mgr filozofii

JAN KOSSOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem za Zasługi dla Narodu SFR 

Jugosławii.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 maja 

br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowsklm.
W wielkim bólu pogrążeni

żona, córka i syn 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. , 6685g

Sprzedam pięć kół kom­
pletnych, wym. 600 X 16, 
ogumienie, stan idealny. 
Józef Bryl, Poznań, Si­
korskiego 21 m. 13 , 5771g

& Samochody
Sprzedam Adler - Junior. 
Grobla 18 m. 7a w podwó
rzu. 5562g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Dąbrowskiego 130a m. 9,
tel. 431-22. 5569 g
Sprzedam samochód Opel 
Rekord w bardzo dobrym 
stanie. Swarzędz, ulica 
Wrzesińska 31, tel. 126.

3948g

Sprzedam Octavię. Oglą­
dać — parking, Dworzec 
Zachodni, niedziela godz. 
10—15. 6605g
Trabanta 600 sprzedam. 
Poznań, ul. Tomickiego i 
m. 1. 5600g
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań, Marchlewskiego 46 
m. 4, tel. 594-08. 5680g
Sprzedam Moskwicza 408 
okazyjnie. Poznań. Mar-
cinkówskiego, 
godz. 16—19. 6G88g
Sprzedam Opel Rekord 
1700. Wrocławska 6 m. 34. 

5405g
Skoda 440 Spartak sprze­
dam. Jaworowa 38 m. 11,
tel. 210-59. 5449g
Skodę 1000 MB, 
alny sprzedam. 
Nowo wiejskiego 
tel. 52-869.

stan ide- 
Poznań, 

22 m. 15. 
5464g

Silnik lub części Opel 
Ęecord 1962, kupię. Tel. 
446-96. 5505g
Sprzedam Syrenę 103 z 
silnikiem od 104 w do­
brym stanie. Poznań. O- 
siedle Wielkiego Pażdzier 
nika 15 Ł m. 127. 5504g
Moskwicz 408 z małym 
przebiegiem, stan bardzo 
dobry sprzedam. Infor­
macje: telefon 651-12 do
godz. 15. 5706g
Syrenę 103 sprzedam. Ul.
Pasieka 27 — Winogrady.

5708g
Sprzedam samochód Mer
cedes l?o D 1965 r. stan
b. dobry. Wolsztyn, No-
Wotki 18. 5723g
Sprzedam Syrenę 104 w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Libelta 14 m. 9.

5741 g
Sprzedam korzystnie Wer 
szawę M-29. Oglądać: Po­
znań, Wspólna 30. 5757g
Sprzedam samochód mar
ki „Warszawa” 224, 
dzo dobrym stanie.
Dolina 19 m. 4.

Lokale

bar- 
Ul.

553Cg

Przyjmę dwóch młodo­
cianych na pokój. Po­
znań, Przełęcz 36. 5585g
2 pokoje, kuchnia, łazien
ka, o., nowe budow-
nictwo, II ptr., telefon, 
garaż, zamienię na po­
dobne 3-pokojowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5586g.
Zamienię 2.5 pokoju, ku 
chnia, łazienka, telefon, 
słoneczne — centrum na. 
3—4 pokoje, chętnie przed 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5344g.
Pokój ewentualnie z ga-
razem lokal 18 m*
na ciche rzemiosło od­
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5369g.________________  
Starsza, samotna zamieni 
dwa pokoje słoneczne, 
niezależne pół kuchni — 
Łazarz, na mniejsze lub 
kawalerkę. Szczegółowe 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5457g.
Poszukuję dwupokcjowe- 
go mieszkania wyłączo-
nego 
ferie 
ferty 
ka 19

w Poznaniu, pery- 
niewykluczone. O- 
,,Prasa”, Grunwaldz 
dla 5462g.

Panu, młodemu pokoj 
odstąpię. Łomżyńska 23
(Warszawskie). 5308g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” - Zakłady Remontowo-Monta- 
żowe w Poznaniu, pl. Wolności 2 — przyjmą zaraz 
do pracy —

KIEROWCĘ - OPERATORA dźwigu samocho­
dowego marki „Star 3 t.n

Reflektanci winni zgłosić się osobiście pod w/w 
adresem.

Wynagrodzenie wg Taryfikatora Kwalifikacyjnego 
’ą Przemysłu Zbóż.-Młyn. K3062

Poszukuję pokoju, może 
być nleurpeblowany, dla 
pracującego i uczącego 
się małżeństwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5317g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z łazienką, -sta 
re budownictwo, III pię-, 
tro, na pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5367g.

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze — własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 569«g.

+ W dniu 30 kwietnia 1971 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

przeżywszy lat 76, nasza najdroższa i nigdy nie 
zapomniana mamusia, siostra, teściowa i ba-
bunia,

Msza 
1971 r.

śp.

WALERIA STAMOWA
z d. BRODNIEWICZ 

św. odprawiona zostanie 
o godzinie 8.38 w kościele

Pogrzeb odbędzie się tego samego 
10.5o na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

dnia 4 maja 
św. Michała, 
dnia o godz.

córka, synowie, siostra, synowe, 
zięć i wnuczęta

Poznań, ul. Konopnickiej 3 m. 2.

t Odszedł nagle bez słów pożegnania, pogrą­
żając nas w smutku, nasz bardzo troskliwy, 

ukochany, najlepszy 1 jedyny brat, namaszczo­
ny Olejami św., śp.

CZESŁAW KLIMECKI 
dyplomowany drogista 

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja br. 

o godz. 16 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamiają z głębokim bólem 1 nie­

utulonym żalem
siostry, szwagier, siostrzeńcy 

i rodzina
Poznań, ul. Małeckiego 27 m. 4.
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„SPOŁEM” - Poznańska Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— AGENTÓW do sklepów i kiosków spożywczych 
na systemie agencji prowizyjnej — wymagane
wykształcenie podstawowe plus
w handlu;
AGENTÓW na zieleniaki (punkty

na terenie m. Poznania — wymagane

praktyka

sezonowe) 
wykształ- 
handlu.cenie podstawowe plus praktyka w

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” - Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ulica Czerwonej 
Armii 40, III piętro, pokój 301. K3076
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu przyjmie zaraz:

— INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko Głów 
nego Energetyka

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA MECHANIKA 
z praktyką na stanowisko z-cy Kierownika 
Oddziału Usług Transnortowych w Bazie Sprzę 
towo - Transportowej

— MAJSTRA ELEKTRYKA z uprawnieniami
— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW BUDOW­

NICTWA LĄDOWEGO z uprawnieniami na sta­
nowisko kierowników robót.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział 
Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowy 9” — Poznań, 
ul. Sienkiewicza 22 p. 501 V piętro, tel. 456-31 w. 168.

K3125
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Ęlektro- 
montaż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 12/16 —- 
zatrudni zaraz na miejscu i w terenie:

— 48 ELEKTROMONTERÓW.
— 10 Ślusarzy z uprawnieniami spawacza,
— Ślusarza narzfdziowego,
— POMOCNIKÓW MURARZY,
— INSTALATORA C. O.,
— MALARZY PRZEMYSŁOWYCH,
— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW — 

z uprawnieniami hn«1owhnvmi.
— TECHNIKA BUDOWLANEGO.
Warunki d’ccj 

w budownictwie.
wg układu zbiorowego pracy

Oferty wraz z życiorysem prosimy składać w 
Dziale Zatrudnienia Przedsiębiorstwa — ul. Wieru- 
szowska 12/16, pokój 44. K3C?0
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w 
Poznaniu zatrudni zaraz, na budowie Osiedla Miesz, 
Faniowegn ..'Winogrady”

— MURARZY,
— CIEŚLI.
— PAPKTCIARZY,
— LASTRIKARZY,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z Ukła­

dem Zbiorowym Pracy w Biidownictwie. Zamiejsco- 
wvm zapewniamy zakwaterowanie bezpłatne i sto­
łówkę — obiady płatne. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Plac FPB nr 3 I piętro pok. IM — 
Poznań ul. Strzelecka 2/6 tel. 572-91 wewn. 231. K3n99
Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2 — 3-poknjowe 
w rejonie osiedla willo­
wego Winngrady, Jeżyce 
lub Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5272g.
I.eszno, pokój z kuchnią, 
samodzielne zamienię na 
podobne Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 5494g.

łączone,
willowe, wy-
'pokojowe —

kupię. Do zamiany kom­
fortowe 2 pokoje, śród­
mieściu. Oferty „Prasą”, 
GrunWaldZlca p dla Sdoeg.
Dwom studentom pokój 
wynajmę. Telefon 337-82. 

5747g
Pitnie kupi® 3 pokoje z 
przynależnośclami, włas­
nościowe spółdzielcze lub 
wezmę w dzierżawę 2 po 
koję z kuchnią na okres 
3 do 4 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5781 g.

Mernchomośd
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym przy ul. Dąbrow­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla ?517g.
Kupię demek letni, mały 
ogród, okolice Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5615g.
Snrzedam nieruchomość 
0,6 ha pod zabudowę nis 
ką w Przeźmierowie. Zgło 
szenia: tel. 67-33-91. 5417g
Sprzedam 2 działki mor­
gowe budowlane, przyle­
głe, w Suchymlesie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6554g.
Sprzedam parcelę z pra 
wem zabudowy w Pusz­
czykowie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5430g.

Sprzedam parcelę pod 
zabudowę w dzielnicy Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5454g.

Kupię działkę budowla­
ną w Puszczykowie — Pu- 
szczykówku. Oferty „Pra 
sa’, Grunwaldzka 19 dla 
5361 g.

Kupię parcelę budowla­
ną na Grunwaldzie, Wi­
nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5716M.
Sprzedam parcelę, Kiekrz 
— 718 m1, knło parcel le­
karskich. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5688g.
Kupię pół domu lub mte 
szkanie własnościowe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5702R.

Sprzedam lub wydzier­
żawię działkę 1 ha w Ża- 
bikowle. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla SśMg.
Działkę 300 m* sprzedam 
(Winogrady). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam uzbrojone, za­
drzewione działki budów 
lane. Wolsztyn, Nowotki 
19. 5721g

A Różne
Przyjmę wspólniczkę do 
zaprowadzonej konfekcji 
damskiej. Konieczne świa 
dertwo czeladnicze lub 
mistrzowskie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
weg.
Zakład nagrobkowy wy- 
Jtonuje zamówienia w 
krótkim terminie — ul. 
Chudoby 14. 56?og
Przyjmę wspólnika z za- 
wedu tapicera do snółki. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5653g.
Pokoje wczasowiczom
Kołobrzegu wynajme.
Wiadomość: Poznań tel.
657-80. S379g
Gazela! Przerabiam in­
stalację elektryczną na 
zapłon bez akumulatora, 
termin 3 dni. Warsztat — 
Stęszew, Poznańska 38.
____________ _ 542Rg
Garaż do wydzierżawie­
nia. Marcelińska 35, teL 
67-11-62. 5894g
Posiadam samochód — 
przyjmę przedstawiciel­
stwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5788.
Maszyny do szycia z gwa 
rancją naprawiam. War­
sztat Mechaniczny, Gwar
dii Ludowej 42. 5730g

Matrymonialne
Kawaler lat 29 dobrze sy 
tuowany, posiadający 
wykształcenie średnie, 
wysokie kwalifikacje za­
wodowe, prywatny za­
kład, mieszkanie w no­
wej willi pozna ładną, 
zgrabną panią dobrego 
usposobienia. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4757g
Dla kuzynki panny po 
studiach 25 lat, niebrzyd 
kiej z mieszkaniem, sy­
tuowanej poznam przy­
stojnego solidnego pana 
po studiach do lat 35. 
Cel matrymonalny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4939g
Kawaler, lat 35. sytuowa
ny, mieszkanie, samo-
chód, pozna w celu ma­
trymonialnym inteligent 
na pannę do lat 28. rów­
nież sytuowaną. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5789 g.

Dnia 30 kwietnia 1971 roku zmarł

kol. TADEUSZ GDANIEC 
długoletni oddany działacz naszego Koła, 

serdeczny i niezapomniany kolega. 
Rodzinie zmarłego

WYRAZY SZCZEREGO Ż4ĄLU I WSPÓŁCZUCIA

Koło Działaczy i Pracowników Kultury 
oraz Miejski Komitet 

Stronnictwa Demokratycznego.
6798g
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Polsko-radziecka umowa o współpracy
Godz. 9 — ogólnopolskie zawody 

jeździeckie na Woli.

— Poznań — Cottbus. Zawody gim­
nastyczne w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego.

— pływackie mistrzostwa Polski 
inwalidów. Basen kryty przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 10 — dalszy ciąg regat ka­
jakowych na Malcie.

— dalszy ciąg 
szych szkól 
rolniczych w

mistrzostw wyż- 
ekonomicznych i 
koszykówce.

— Przemysław P-ń — Śląsk Tar­
nowskie Góry. Mecz piłki ręcz­
nej kobiet o mistrzostwo II ligi, 
na boisku przy ul. Pstrowskie­
go.

— turniej tenisa ziemnego na kor­
tach Warty.
regaty żeglarskie na Jeziorze 
Kierskim.

— zawody sportowe dla mieszkań­
ców Jeżyc na boisku TKKF Wi- 
niary.

— turniej piłki ręcznej KB na pla­
cu gier i zabaw przy ul. Świer­
czewskiego.

— festyn sportowy na Osiedlu Ra­
szyn.

Godz. 11 — Grunwald — AZS P-ń. 
Liga okręgowa piłki ręcznej, 
boisko przy ul. Świerczewskie­
go.

— Posnania — Start Gniezno. Liga 
okręgowa piłki ręcznej. Boisko 
przy ul. Naramowickiej,

— Lech — Kujawiak Włocławek. 
Mecz piłkarski o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej, sta­
dion na Dębcu.

— Posnania — Polonią P-ń. Mecz 
rugby na stadionie przy ul. Na­
ramowickiej.

Godz. 12 — międzynarodowy tur­
niej hokeja na trawie. Boisko 
przy ul. Maratońskiej.

— San P-ń — Czarni Szczecin. 
Mecz tenisa stołowego o wejście 
do I ligi. Świetlica przy ul. 
Wojskowej 5.

Godz. 16 — turniej koszykówki se­
niorów w sali POSTiW.

— międzynarodowy mityng lekko­
atletyczny na stadionie przy ul. 
Pułaskiego.

Godz. 16.30 — Polonia P-ń — 
MZKS Rawicz — mecz piłki noż 
nej o mistrzostwo ligi okręgo­
wej. Boisko przy ul. Gdańskiej.

— Grunwald — Polonia Piła — 
mecz piłki nożnej o mistrzostw7© 
ligi okręgowej. Boisko przy al. 
Reymonta.

Godz. 17 — dokończenie turnieju 
siatkówki juniorów. Sala Techn. 
Mech, przy ul. Dzierżyńskiego.

Godz. 18.30 — Olimpia — MZKS 
Gdynia. Spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo n ligi na stadio­
nie w GolęcLpie.

W wodzie, w hali i na korcie w dziedzinie kultury fizycznej
Prawdziwie usportowione dni, 

bowiem z okazji 1-majowego 
święta odbyło się wiele imprez, 
z których każda ściągnęła swoich 
miłośników na korty, baseny pły 
wackie i do hal.

Wiadomo, że wyczyny nie decy­
dowały tu o lokatach w tabeli, 
punktacji, czy awansie. Faktem je 
dnak jest, że stawanie w szran­
kach współzawodnictwa sportowe­
go było niekiedy zachętą, która 
niemały miała wpływ na wyniki. 
Jeśli teraz jeszcze dodać nieocze­
kiwaną. prawie dobrą zmianę po­
gody, to nie ma się. co dziwić, że 
na przykład na trybunach pływal­
ni na Chwiałkowskiego nie moż­
na było zmieścić nawet przysło­

Jeździeckie zawody 
w Poznaniu

W drugim dniu zawodów jeź­
dzieckich w Poznaniu rozegrano 
kolejną konkurencję do kombino­
wanego wszechstronnego konkur­
su konia wierzchowego — cross 
dla koni w klasie ,,p“ na dystan­
sie 2700 m oraz dla koni klasy „n” 
na 3600 m.

W klasie „p" na 43 konie — 
siedmiu jeźdźców uzyskało ten 
sam czas i tę samą ilość punk­
tów bonifikacyjnych.

Po 2 konkurencjach — ujeżdża­
niu na czworoboku 1 crossie w 
klasie „p“ prowadzi Jan Skoczy­
las z ..Podhalanina'* na „Akte- 
onie" — 123,4 pkt. przed Jackiem 
Wierzchowieckim z „Cwału** — 
Poznań — 117,7 pkt.

W klasie „n" (na 20 startują­
cych) na dystansie 3600 m trzy 
pierwsze miejsca zajęli Jan Kłyn 
(Legia) na „Kulcie**, Stefan Ku- 
morek (LKS Racot) na „Manlto- 
wej" i Ambroży Pilarski (Legia) 
na „Dumbeku** — wszyscy po 
40.8 pkt.

Po dwóch konkurencjach w tej 
klasie prowadzi Jan Kłyn — 134,3 
pkt. przed Stefanem Kumorkiem 
— 122,8 pkt. (PAP) 

wiowej szpilki. Bez mała .podob­
nie było i w halach sportowych.

Z naszego rajdu po piątko­
wych imprezach zanotowaliśmy 
te najciekawsze, z których kilka 
zasługuje na nieco szersze omó­
wienie: wyniki, a przede wszyst­
kim poziom sportowego zaangażo­
wania, tudzież ambicje zawodni­
ków sprawiły, że widowiska te 
zyskały niekłamany poklask wi­
downi.

W hali gimnastycznej „Energe- 
tyka“ obserwowaliśmy z dużą sa­
tysfakcją popisy młodych adep­
tów gimnastyki w układach do­
wolnych z przyborem (skakanka, 
obręcz, piłka). Popisy oparte na 
Indywidualnych układach gimna­
stycznych, były na pewno spraw­
dzianem pracy dziewcząt, przygo­
towujących się do wczorajszego 
popisu. W hali na Grunwaldzkiej 
startowały zawodniczki od 9 do 
21 lat. Stąd i przegląd poziomu 
gimnastycznego „Energetyka**, i 
możność oczekiwań od najmłod­
szych zawodniczek.

Na kortach Warty przy ul. O- 
limpijskiej aż 30 młodych tenisi­
stów i 13 tenisistek (z AZS-u — 
11, Olimpii — 16, Warty — 12 1 
Sparry z Szamotuł — 4) walczy 
o prymat w „białej piłce**; jest 
to. turniej rozgrywany w kategorii 
juniorów, jako jeden z etanów 
przygotowań do II Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży. Z ciekaw­
szych spotkań zanotowaliśmy na­
stępujące: Robiński — Warta, Ser­
wa — Sparta Szamotuły 1:6. 6:1, 
8:6; Henschke — Olimpia, Palmo- 
wski — AZS 6:2, 6:0, Rozala — 
Warta, Fiedler — Sparta Szamotu­
ły 7:5, 6:4; i wreszcie: Barańska 
— Olimpia, Klewęnhagen — War­
ta 6:1, 5:6, 6:3.

Pływalnia na Chwiałkowskiego 
rozbrzmiewała donośnymi okrzy­
kami kibiców, zachęcających swo­
ich faworytów do uzyskania moż­
liwie najlepszych rezultatów. W 
przekroju oceny pływackich zma­
gań można bez obawy założyć, że 
osiągnięte wyniki świadczą o obie­
cującej — przed sezonem — for­
mie naszych zawodników. A oto 
niektóre wyniki: 230 m st. dow. 
dziewcząt, Ewa Hejnowicz, Warta 
czas 2.40,4 min., 200 m st. dow. 
mężczyzn Jerzy Czaplicki, Warta 
czas 2.20,9 min. klasyczny 100 m 
st. klasycznym Teresa Zarzeczań- 
ska. Lech 1,21.2. 100 m st. klas, 
mężczyzn Cezary Smiglak, Lech

Zwycięstwu moskiewskich 
szablistów

W stolicy Węgier zakończył się 
finał szablowego turnieju o dru­
żynowy puchar Europy. Polacy 
nie startowali. Triumfował zespół 
CSKA Moskwa przed Wasasem 
Budapeszt. Honyedem Budapeszt 
oraz ekipami z Bukaresztu Sofii, 
Bonn. Grazu i Grenoble, (ob) 

1,10,6, 100 m grzbiet, dziewcząt Kry 
styna Gogułska, Lech 1,18.6 min. 
100 m st. grzbiet, mężczyzn Ceza­
ry Rejman, Lech 1,06 min. 100 st. 
motyl, dziewcząt Elżbieta Stanie- 
wska, Lech 1.20.3, 100 m st. mo­
tyl. mężczyzn Tomasz Duczmal, 
Lech 1.10 min. 100 m st. dow. 
dziewcząt Joanna Markowska, 
Lech 1.15,2 min. 100 m st. dow. 
mężczyn Wojciech Raniewicz, War 
ta 1.00,4 min. 290 m st. zmiennym 
mężczyzn Jerzy Czaplicki Warta 
2.24.0 min. — rekord okręgu. Wresz 
cie sztafety: dow. mężczyzn 5x50 
Lech 2.13,4 min.

W. zawodach tych rozegranych 
o puchar WKKFiT Lech zajął I 
miejsce, uzyskując 151 pkt.

Do ciekawego spotkania doszło 
na ul. Chwiałkowskiego między 
reprezentacją koszykarzy Poznania 
i AZS-em. Po ciekawej walce z wy 
cięstwo na swoją szalę przechyli­
li akademicy, zwyciężając repre­
zentację w stosunku 80:68. (now)

Dalekie miejsce 
ósemki Warszawy
Na torze regatowym w Gruenau 

pod Berlinem odbyły się w pią­
tek międzynarodowe zawody wio­
ślarskie ósemek. Startowały repre 
zentacje miast. Na 12-kilometro- 
wej trasie triumfowało Drezno — 
45.55,6 przed Poczdamem — 45,55.8 
i Berlinem II — 46.24,1. Na 13 
miejscu ukończyła wyścig ósemka 
Warszawy w czasie 43.54.6. Mo­
skwa zajęła 8 pozycję a Leningrad 
— dziewiątą. (PAP)

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 
POLSKI

W szóstym dniu szermierczych 
mistrzostw Polski kontynuowano 
walki we florecie kobiet (turniej 
indywidualny).

Walki ścisłego finału były nad­
zwyczaj zacięte. W końcówce Ha­
lina Balon i Składanowska mają­
ce po dwie porażki musialy sta­
nąć do barażowego spotkania. Skla 
danowska już przedtem prze­
grała z Haliną Balon 3:4. Balo- 
nówna potwierdziła swą wyż­
szość i wygrała łatwo baraż 4:1. 
Zdobyła ona tytuł mistrzowski za 
służenie.

Równocześnie zakończono półfi­
nały szpady. Do ścisłego finału za 
kwalifikowali się faworyci. Tytuł 
mistrza Polski w szpadzie zdobył 
Andrzej Andrzejewski (Legia).

PORAŻKA
NOWICKIEGO I GĄSIORKA

W pierwszej grze meczu o Pu­
char Davisa Istvan Gulyas (Wę­
gry) pokonał Tadeusza Nowickie­
go (Polska) 6:3. 6:3, 2:6, 6:3. W dru 
gim singlu Szabolcs Baranyi po-

30 kwietnia podpisana została w Warszawie umowa w sprawie dal­
szego zacieśniania współpracy w dziedzinie kultury fizycznej mię­
dzy Polską a Związkiem Radzieckim.

Umowa jest konstruktywnym, 
przewidzianym na okres 5 lat pro 
gramem, uwzględniającym wzboga 
cenie form współpracy, wymianę 
doświadczeń teoretyczno-trener- 
skich, a także grup szkoleniowych 
i kadr. Przewiduje ona rozszerze­
nie dotychczasowych kontaktów 
sportowych, przede wszystkim w 
strefie przygranicznej. Mówi też o 
współpracy na arenie międzynaro 
dowej, zmierzającej do demokraty

Samochód
dla zwycięzcy WP

6 maja nastąpi start XXIV Wyś­
cigu Pokoju. Znane są już naz­
wiska niemal wszystkich spośród 
119 kolarzy, którzy wyruszą na 
trasę Warszawa — Berlin — Pra- 
ga. Tylko zespoły Polski i ZSRR 
zostaną więc zestawione tuz 
przed rozpoczęciem imprezy. O- 
bok kolarzy CSRS, właśnie repre­
zentacje tych trzech państw uwa­
żane są za faworytów w klasyfi­
kacji zespołowej.

Nowinką organizacyjną będzie 
ufundowanie po raz pierwszy w 
23-letniej historii imprez „Trybu­
ny Ludu**. „Neues Deutschland" i 

. „Rudeho Prava“ samochodu jako 
głównej nagrody dla indyw.dual­
nego zwycięzcy. W tym roku, po­
nieważ wyścig kończy się w 
CSRS zakłady w Mladej Bolesław 
ufundowały „Skodę S-100“. (o-b) 

konał Wiesława Gąslorka 1:6, 6:3, 
6:1, 6:4.

CARMELO BOSSI 
OBRONIŁ TYTUŁ

3l-letni zawodowy pięściarz wło­
ski Carmelo Bossi obronił w Ma­
drycie tytuł mistrza świata w wa­
dze średniej-juniorów, remisując 
w 15-rundowej walce z Hiszpanem 
Jose Hernandezem.

SKŁAD KOLARZY NRD
Ustalony został skład kolarzy 

NRD na XXIV Wyścig Pokoju. Na 
trasie Warszawa — Berlin — Pra­
ga wystąpią: Axel Peschel, Karl- 
Heinz Miersch, Dieter Mickein, 
Bernd Knispel, siegfried Huster, 
Dieter Voigtlaender i Wolfgang 
Wesemann. Rezerwowym jest 
Guenter Bertram. W zespole NRD 
znaleźli się więc już 6-krotnl u- 
czestnicy tej imprezy — Dieter 
Mickein i Axel Peschel. Ten ostat 
ni był triumfatorem Wyścigu w 
1963 roku.
EREŃSKA MISTRZYNIĄ POLSKI

W Piotrkowie Tryb, zakończyły 
się szachowe mistrzostwa Polski 
kobiet na rok 1971. W ostatniej 
trzynastej rundzie turnieju Ereń- 
ska (Pocztowiec Poznań) wygrała 
z Rybarską, zapewniając- sobie ty­
tuł mistrza Polski. (o-b) 

zacji ruchu olimpijskiego oraz mię 
dz^narodowych federacji sporto­
wych.

W podstawowych dyscyplinach 
olimpijskich — lekkiej atletyce, ko 
larstwie, podnoszeniu ciężarów, 
pięściarstwie i zapasach nawiąza­
na zostanie ściślejsza, niż dotych­
czas, współpraca szkoleniowa. Je­
den z punktów umowy mówi o 
wspólnych zgrupowaniach, w’ymla 
nie trenerów i specjalistów, udzia­
le przedstawicieli obu krajów w 

' konferencjach i sesjach teoretycz­
nych. Powołana zostanie stała ko­
misja mieszana która koordyno­
wać będzie współpracę ustalaną 
na podstawie rocznych planów.

(o-b)

Przy brydżowych
stolikach

• Po fatalnym starcie na ne- 
czątku sezonu, ubiegłoroczny II 
wicemistrz Polski KS Budowdanl 
dochodzi wyraźnie do formy. W 
ostatnich trzech meczach zdobyli 
40 pkt. tzn. prawie tyle samo co 
w poprzednich ośmiu (43 pkt.)! 
Tak więc poważnie zmniejszyli 
na półmetku dystans dzielący ich 
od drużyn zajmujących środko­
we miejsca. W tabeli ekstraklasy 
(12 drużyn) prowadzi KS Orzeł 
Warszawa 173 nkt. przed KS Piast 
— Gliwice 137 pkt. i GKS Wisła 
Kraków 127 pkt. Budowlani zaj­
mują 10 pozycję mając 83 pkt

® 5 maja o godz. 17 w sali 
WZKB ul. Wawrzyniaka 43 odbę­
dzie się III Kryterium Kadry Okrę 
gowej a 7 maja o gdz. 17 w sali 
nr 200 Pałacu Kultury odbędzie 
się tzw. ..barometr” tzn. turniej z 
oddawanymi wynikami po każdej 
rundzie, (b)

© Dobiegły do półmetka roz­
grywki ligi okręgowej (10 drużyn). 
Prowadzi Lech — Gniezno 159 pkt. 
wyprzedzając Negat — Kalisz 105 
pkt. i HCP — Poznań 97 pkt.

14-letnia Australijka 
przepłynęła 100 m w 58,5
Podczas mityngu pływackiego w 

Londynie 14-lćtnia pływaczka au­
stralijska Shane Gould przepłynę­
ła 100 m kraulem w świetnym cza­
sie 58.9. Wynik ten jest wyrów­
naniem rekordu świata, należące­
go od 1964 r. do mistrzyni olim­
pijskiej z Tokio, słynnej Dawn 
Fraser. (Australia).

Australijka Karen Moras ustano­
wiła w Londynie rekord świata 
na 400 m st. dowolnym osiągając 
czas 4.22.6. Poprzedni rekord De­
ble Meyer wynosił 4.24,3. (PAP)

MAJA

2

Niedzielo
3 
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Zygmunta 
Marii

Słońce: 4.23—19.17

TEATBV

W POZNANIU

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie**; NOWY (Kino Olimpia) 
— g. 19 „Krakowiacy 1 Górale**; 
OPERA — g. 18 „Tristan 1 Izolda”; 
OPERETKA — g. 19 „Dama od Ma- 
xima“; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Tymoteusz Majsterklepka”.

W poniedziałek teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Popieraj­
cie swego szeryfa**; Noteć: „Ro­
mantyczni**; CZARNKÓW: „Lew 
pręży się do skoku**; poniedz. nie 
czynne; GOSTYŃ: „Porwany przez 
mafię**, poniedz. nieczynne; JARO 
CIN: „Winnetou w Dolinie Śmier­
ci**, poniedz. „Zamek pułapka**; 
KALISZ Kosmos: „Dancing w 
kwaterze Hitlera** i „Warszawska 
opowieść”; Oaza: „Pułapka**; Sty- 
low7e: „Jeśli dziś wtorek to jes­
teśmy w Belgii” i „Isadora”; KĘP 
NO: „Jesień Cheyennów", poniedz. 
nieczynne; KŁODAWA: „103 kara­
binów**, poniedz. nieczynne; KO­
LO: „Pan Dodek”, poniedz. nie­
czynne; KONIN Górnik: „Strasz­
ne skutki awarii telewizora”, po­
niedz. nieczynne; Centrum: „Ma­
ły", poniedz. nieczynne; KROTO­
SZYN: „Pan Dodek”, poniedz. nie 
czynne; MIĘDZYCHÓD: „Kto wie­
rzy w bociany” i „Pierścieu księż­
nej Anny**, poniedz. „Człowiek, 
który wymyślił życie"; OSTRÓW 
Roma: „Co się zdarzyło z profe­
sorem", Słońce: „Wahadło"; OS­
TRZESZÓW: „Czekam w Monte 
Carlo", poniedz. nieczynne; FILA 
Ikar: „Bajka o mrozie czarodzie­
ju" i „Złoto Mackenny", poniedz. 
nieczynne; Koral: „Incydent" i 
„Pierścień księżnej Anny"; PLE­
SZEW: „Znaki na drodze", po­
niedz. nieczynne; RAWICZ: „Nie 
ma powrotu Johny", poniedz. nie­
czynne: RYCHTAL: „Pojedynek w 
słońcu", poniedz. nieczynne; 
SŁUPCA: „Buntownik bez powo­
du", poniedz. nieczynne: TRZCT AN 
KA: „Popierajcie swego szeryfa”, 

poniedz. nieczynne; TUREK: „Po­
łudnik zero", poniedz. „Doktor 
Glas" 1 „Ucieczka King-Konga"; 
WOLSZTYN: „Spartakus" i „Na 
pomoc", poniedz. nieczynne.

GNIEZNO: „Pejzaż z bohate­
rem"; KOŚCIAN: „Dziura w zie­
mi"; poniedz. „Popierajcie swego 
szeryfa"; LESZNO: „Prawdzie w 
oczy"; NOWY TOMYŚL: „Bitwa 
nad Nerctwą", poniedz. nieczynne; 
OBORNIKI: „Inwazja potworów", 
poniedz. nieczynne; ŚREM: „Kto 
wierzy w bociany" i „Kaukaska 
branka**; ŚRODA: „Noc genera­
łów", poniedz. nieczynne: SZAMO 
TUŁY: „Zbieg z Alcatraz", „Król 
areny", poniedz. „Kniaź i Tata- 
rzy"; WĄGROWIEC: „Nieoczeki­
wane lato", poniedz. nieczynne; 
WRZEŚNIA: „Brzezina", poniedz. 
nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 29 
„Paryż".

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 37) — 

g. 19-1«.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie e. 10—16 Ar godz 12—18 
sob., dni przedśw. i 25 IV nieczyn­
ne.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek) — Wystawa „Komuna Pa­
ryska” — g. 10—18 niedz. — 
10—15.

instrumentów Muzycznych (St 
Rynek) — codziennie g. 9—15 śr. 
— g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
„Fernand Leger” (do 2 maja br.) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11— 
17, niedziela — g. 10—15 (25 IV 
nieczynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—19 środa g 
11 — 18

Rolnictwa (Szreniawa kT*ozna- 
n!a> — codziennie g. 18—17 niedz 
g 11—15

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
11—15. śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rynek) — codziennie g. 
11—15, śr. 11—17(2 V. nieczynne).

Muzeum Wyzwolenia 'Cytadela' 
— codziennie g. 10—18, niedz. i św. 
g. 11—18.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17 
sob. — g. 9—14.

Muzeum w Goluchowie — co­
li7 “cnie — e 19—16

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16, 
niedz. g. 10—18.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Grafika Ewy Brache — g. 10—20 
niedz g 12—18

PTF (Paderewskiego T) — „La­
sy” — autorzy: L. Szurkowski i Z. 
Michałowski — g. 10—19, niedz. g- 
10—15.

TMMP (St Rynek 10) — „Bada­
nia archeologiczne na Starym 
Mieście w Poznaniu w 1970 r.” — 
godz. 10—13 i .18—18. niedz i świę 
ta — nieczynne — (do 14. V).

BWA „Arsenał" (St. Rynek) — 
„Phases" — Wystawa Międzynaro­
dowej Grupy Twórców; Jubileu­
szowa Wystawa Malarstwa i Gra­
fiki Tadeusza Kalinowskiego (Poz­
nań) — g. 10—18, niedz. g. 10—17 
(od 4 do 23. V.)

RADIO
NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­

la 1322 m; 7.30 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych „Kot z pawim ogonem" 
słuch.: 10.20 Radioniedziela Infor­
muje, zaprasza; 11 Rozgłośnia Har 
cerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, od 
powiedz — magazyn historyczny; 
12.15 Wizerunki ludzi myślących — 
prof. B. Suchodolski; 12.45 Spotka­
nie z Anną German; 13.15 Polskie 
melodie ludowe: 13.30 „Muzyczne 
spotkanie ze stolicami” — Moskwa; 
14 Moskiewska Ork. Kameralna; 
14.30 W Jezioranach; 15 Konc. ży­
czeń; 15.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.; 16.20 Teatr PR 
„Michał" — relacja dramatyczna o 
kopalni węgla kamiennego; 17.25 
Odtworzenie fragm. konc. „Dni 
Muzyki Chóralnej"; 17.50 „Głos 
złotej trąbki" — Gra Eddie Cal- 
vert; 18.05 „Muzyczne spotkanie ze 
stolicami" — Berlin; 18.35 „Na pól 
ce z przebojem"; 19.15 Przy muzy­
ce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20.30 Matysiakowie; 21 „Muzyczne 
spotkanie ze stolicami — Buka­
reszt; 21.30 Zespól dziewiątka; 20 
„Wieczorny cocktail muzyczny": 
22.30 Gra Ork. Taneczna PR; 23.10 
Tańczymy w majową noc; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m 1 
UKF 69,74 MHz: 7.45 Gra Zespól 
M. Janicza; 8 Moskwa z melodią 
1 niosenka słuchaczom nolskim: 
8.35 Radioproblemy; 10 „Wiclkopol 
ska Niedziela"; 12.30 „Odtworzenie 
I części konc. dla uczczenia 100 
rocznicy Warszawskiego Towarzy­
stwa Muzycznego": 13.20 zgaduj 
zgadula; 15 Teatr dla dzieci „Do­
bra noc na szczupaka"; 15.47 
„Oberża pod wiatrakiem"; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań Phi- 
lippe Entrcmont*a; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek: 18.00 — 18.45 
Transm. X-go 1-Maiowego Mię­
dzynarodowego Turnieju w hokoiu 
na trawie o Puchar Radia i TV; 
18.45 Do studia SI zaprasza 
Bogusław Klimczuk; 19.45 Woj­
sko. strategia. obronność. 20 
Magazyn literacko-muzyczny „A- 
dorator •wielkiej damy"; 21.30 Stu­
dio jazzowe PR: 22.05 Ogólnop. 1 
Pozn. Wiad. Sport.; 22.35 Niedziel­
ne spotkania z muzyką; 23.33 Me­
lodie na dobranoc; — gra Trio 
Oscara Petersona.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM HI — UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
1 49 m; 7.35 Spotkanie z negro 
spirituals: 8.15 Kawa po turecku 
— magazyn: 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Trędowata" — ode. 9; 9.10 

Pierwsze przeboje A. Celentano; 
9.35 Przełom wieku — magazyn; 
10 Ilustrowany Tygodnik Rozryw.; 
11.25 Ludwik van Beethoven — II 
Konc. fortep. B-dur; 12.05 Zatopię 
nie Athenii — słuch, dokument, 
cz. I; 12.35 Między „Bobino a „O- 
limpią"; 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 13.15 4/4 — 
magazyn; 14.05 Przeboje na start!; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 Wariacje na 
tematy hiszpańskie; 15.10 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery: 
15.30 Tak trzymać — rep.; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Syl­
wetka piosenkarki — Melanie; 16.40 
„Wiosenne wywiady" — aud. po­
etycka; 17 Perpetuum mobile — 
magazyn; 17.30 „Trędowata" — 
ode. 10; 17.40 Słynne tria jazzowe; 
18 Psia wiara — rep.; 18.15 Polo­
nia śpiewa; 18.35 Mój magnetofon; 
19 „Weekend" — słuch.; 19.31 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Dom pod 
szczytem — gawęda; 20.10 Z na­
grań Hanki Ordonówny; 20.20 „U- 
twory koncertowe Liszta**; 20.45 
New Christy mistrels — wędrowni 
śpiewacy; 21.05 Milczące miasta 
— opow. fantast.-naukowe; 21.25 
Melodie z autografem Stanisława 
Mikulskiego; 21.50 Opera — K. 
Kurpińskiego „Zabobon czyli Kra­
kowiacy i górale"; 22.08 Śpiewa 
Łucja Prus; 22.20 Miasto Koperni­
ka — muzeum — magazyn; 22.35 
Serenady balkonowe; 23 Swoje u- 
lubione wiersze recytuje R. 
Bacciarelli; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Gra Hank Jones.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30, 8.30, 12.30, 
14, 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM T: 
Fala 1322 m; 8.45 Pięć minut, o go 
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Wojskowe orkiestry dęte; 
9 Dla ki. I—II: „Kolorowe listy”; 
9.25 Gorące rytmy; 10.05 „Moje 
portrety” — gawęda; 10.25 Z mu­
zyki romantycznej; 11 Dla kl. I 
liceum i technikum: „Powrót po 
sła” — montaż fragmentów dra­
matu J. U. Niemcewicza; 11.30 De 
dekujemy II zmianie; 11.45 Pora­
dy praktyczne dla kobiet; 12.25 
Rytmy i melodie dla wszystkich; 
13 z życia ZSRR; 13.20 „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 13.40 „Więcej, le­
piej taniej”; 14 Rozmowa o kultu­
rze; 14.15 Pieśni G. Bacewicz; 14.30 
„Co się wam w tej audycji naj- 
bardziei nodoba”; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców7: 15.05 
„Alfa i Omega”; 16.30 Popołudnie 
z młodością: 18.50 Muzyka i Ak­
tualności: 19.15 Dobry wieczór — 
zaczynamy: 19.30 „Magazyn mu­
zyczny”; 20.30 Muzyczne pocztów­
ki Progi: 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.25 Fieć minut to wycho­
waniu; 21.30 Biografie niezwykłe: 
..Teodor Tomasz Jeż”: 22 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ­
ne!; 22.40 W wiosenny wieczór — 
gra Poznańska 15-tka Radiowa 
pod dvr. Z. Mablika; 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 
Gra katowicki zespół „Metrum”; 
23.40 Z muzyki dawnej; 0.10 Pro 
gram nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18 , 20 . 23 , 24. 1, 2, 2.55 

PROGRAM 11: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Problemy i dys­
kusje; 8.45 Duety instrumentalne; 
9 F. M. Manfredeni — Concerto 
c-moll op. 3 nr 11; 9.10 Uniwersy­
tet Radiowy U.I.R.T. Wykład pt.: 
„Wysoka próżnia” — cz. I. Autor: 
prof. Pierre Ycrnier (Francja); 
9.20 Melodie własne — gra B. Har­
dy na organach Hammonda z to­
warzyszeniem sekcji rytmicznej; 
9.35 Kobiece ABC; 10.05 Muzyka lu 
dowa różnych narodów; 10.25 „W 
Jezioranach”; 10.50 Polskie pieśni 
historyczne: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Rosyjskie motywy 
w muzyce rozrywkowej; 13.40 
„Podróż do kępy floksów” -- essej 
I.. Grzeniewskiego; 14.05 Dla każ­
dego coś miłego; 14.40 Mistrzowie 
pięknego słowa — W. Brydziński; 
15 Koncert Chóru Rozgł. Wrocł. 
PR; 15.20 Krótkie spotkanie z ork. 
gitarowa Tommv Gerretta; 15.30 
Poeci — piosenki; 17.15 Poniedziel 
ne remanenty sportowe E. pachoł 
skiego; 17.25 Pozn. koncert ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Wielkopolskie zespoły chóralne; 
18.20 „Sonda” — dźw. magazyn 
spoi.-ekonom.; 19.15 Język rosyj­
ski; 19.31 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Mała suita polska”; 
20.19 Konc. z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV pod dyr. K. 
Strvj z udziałem Alfreda Ordv — 
śpiew i Edwarda Mandery — obój: 
21.37 Pieśni z okresu Konstytucji 
3 Maja; 22.33 Przed mikrofonem 
Art Tatum — fortepian; 22.60 ..No 
winy i nowinki muzyczne”; 22.55 
Kalejdoskop rytmu i melodii; 23.30 
Barwy i rytmy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m; 8.05 Piosenkarski porad­
nik działkowca; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9’ „Trędowata”; 
9.10 J. S. Bach — Sonata C-dur 
na lutnie; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
„Zielono mi” i inne kolorowe pio­
senki; 10.15 Kucharz: 10.35 Wszy­
stko dla nań; 11.45 „Eliza, czyli 
życie prawdziwe” — po w.; 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej; 13 
Na poznańskiej antenie; 15 Mongoł 
ska mozaika — gawęda; 15.10 Pocz 
tówka dźwiękowa z Moskwy, 15.35 
Mistrzowie sztuki — rep.; 15.50 
Canta Mon do — czyli światowe 
bestsellery po włosku; 16.15 Mik­
ser. czyli magazyn muzyczny; 
16.45 Nasz rok 71: 17.05 Quodlibct, 
czyli co kto lubi: 17.30 „Trędo­
wata”; 17.40 Nie tylko melodia; 
18 Prosto z Pragi; 18.35 Mói magne 
tofon; 19 Powieść w wvd. dźw.: 
„Beniowski”; 19.30 W rytmie bos­
sa nova; 19.45 Polityka dla wszy­
stkich; 20 Szlagiery z antykwaria 
tu: 20.20 Tydzień na UKF-ie: 20.35 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie: 21.20 fHfipi słowiki, słowiki” — 
Piosenki ma jowego wieczoru: 21.45 
Onera G. Verdiego: „Rieoletto”; 
22.0R Gwiazda siedmiu wieczorów 
— The Marmalade: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Poetki pol­

skie — M. Konopnicka; 23.05 Mu­
zyka nocą: 23.50 Śpiewa Ornella 
Vanoni.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
1G.3C. 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
9 — Dla młodych widzów — TV 
Klub Śmiałych oraz film z serii 
„Bella i Sebastian” pt. „Pożar”; 
10 — Transm. łączona: z moto- 
crossowych mistrzostw świata w 
klasie 250 ccm (Szczecin) oraz Wy 
ścig Kolarski o Puchar MON-u; 
w przerwie ok. godz. 12 — Dzien­
nik; 13 — S. Moniuszko — opera 
„Halka” — montaż TV (Poznań); 
14.30 — PKF; 14.40 — „Przemia­
ny”; 15.10 — Dla dzieci — Jadwi­
ga Żylińska: „Świniopas” — wg 
H. Ch. Andersena. Widowisko Pań 
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
im. Hansa Christiana Andersena 
w Lublinie: 16.10 — Nauka i tech­
nika (olimpiada wiedzy o Polsce 
i święcie współczesnym); 17 — 
„Cyrk w Karlinie” — program TV 
czechosł.; 18.05 — Śpiewa Jerzy 
Połomski. W programie wystąpi 
balet Operetki Warszawskiej: 18.40 
— Dialogi historyczne — Hugo 
Kołłątaj i Konstytucja 3 Maja; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Sierpniowa niedziela” — film 
fab. prod. włoskiej; 21.20 — Maga 
zyn sportowv; 22.10 — Strofy 
Poezji Świata: ..Bzy spaliła bu­
rza” — (poezia rosyjska). Scena­
riusz — S. Grochowiak i W. Rut­
kiewicz.

PROGRAM II; 16.55 — „Twój 
współczesny” — fab. film radź, 
(od 16 1.); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Scena Mono­
dram.: „z polskim diabłem”. Wy­
bór tekstów — Janina Schrammo 
wa. Reż. — D. Bargiełowski. Wy­
konawca — J. Nowak; 20.45 — 
Stvl narodowy (Galerie sztuki); 
21.15 — Jan Sztaudynger: „Wygnań 
cv Ewy”. Reż. — j. Kłosowski. 
Muzyka — M. Święcicki. Wykonaw 
cy: M. Perepeczko. M. Lipióska, 
F. Pieczka. W. Skaruch. J. Kło­
siński. K. Wieczorek: 21.45 — Re­
fleksje na dobranoc: „Orfeusz w 
piekle” — „Przygody Otka”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — „Politechnika TV — Fi­
zyka — Kurs przygotowawczy: 
„Soczewki” oraz „Przyrządy op­
tyczne”; 16.30 — Dziennik; 16.10 — 
Dla dzieci — „Zwierzyniec” oraz 
filmy z serii: „Augie Doggie i 
Gprvl Magilla”; 17.25 — „Echo sta 
dionu”; 17.55 — ..Majowe święto”; 
18.15 — „Rozmowy o zmierzchu”; 
18.30 — Program estradowy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Scena Prozy” — s. Żeromski: 
..Rafał Olhromski” — wg „Popio­
łów”. Scen. TV i reżyseria — K. 
Braun. Wykonawcy — Aktorzy 
scen warszawskich; 21.45 — „Gdy 
rusza zamkowe zegary” — repor­
taż wg scenariusza i realizacji T. 
Kraśki; 22.15 — Dziennik: 22.35— 
23.40 — Politechnika TV (powt.,.

fi GŁOS WIELKOPOLSKI AB
2/3 V 1971 Nr IM (8456)


